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Ża dostawę 3 £, miesięcznie, 


| 8—2 i vd 5--$ i Reklama Prasowa, Chorążezyzna 1. 


w IX. klasie rangi, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 
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+ Minister wyznań religijnych i oświecenia 


letnego zsmianował bibliotekarza I. kl R 
+ Fal; i G ozporządzenie 
eliksa Konecznego, starszym bibliete- | , E 


śm Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie. | 


Ministra Skarbu w przedmiocie zniesienia 
Państwowej Centrali Dewiz. 


"W porozumieniu x Ministron Promy- 
Minister qq WH A „ |słu i Handlu, Aprowizacyi i Ministrem b. 
publi ‘er wyznań religijnych i oświecenia dzielnicy Pruskiej, zarządza się, co nastę- 

al nego przeniósł bibliotekarza I. kl. dr. | puje: 

Śrego Łozińskiego do Biblioteki ai 


lej w Krakowie. Art. 1. 


Państwową Centralę Dawis snosi się. 
Z .dniem wejścia w Życie niniejszego rozpo- 
i rządzenia tracą moe obowiązującą rozporzą- 


Generalny Dele ianował | dzenie z dnia 23 września r. b. w przed- 
gat Rządu zamianował i “=. ; E Da. 
starszych oficysntów kancelaryjnych : J dat pic utworzsnia Państwowej Centrali De 


A 5 ; wiz, oraz wszelkie poczynione przez Pań- 
ole as kiego, Jana: Malarsa i Antoniego | styową Centrale Dewis zarządzenia, 
Bżala, oficyałami kancelaryjnymi ; oficysn- 


dag, zcolaryjnych: Kazimierza Charchalisa, 
ada, Woźniaka, Alojzego Pałosza, Stani- 
tior a Ciułę, Grzegorza Fariona, Karola Je- 
w kiego, Jana Czerwińskiego, Jana Mą- 
kaj imiorza Bnkowskiego i oficyantkę 

laryjną Emilig Jagoszewską, kanceli- 


Art. 2. 


Wykroczenia przeciw rozporządzenie 
z dnia 23 września r. b. w przedmiocie utwo- 
rzenia Państwowej Centrali Dewis, popeł- 
nione przed dniem wejścia w życie niniej 
szego rozporządzenia, podlegają skutkom pra- 
waym. przewidzianym w srt. 14 rozporzą” 
dzenia w przedmiocie utworzenia Państwo- 
wej Centrali Dewis, 


Prezes sądu apelacyjnego we Lwowia 
zuliknował kandydata adwokatury dr. Je- 
go Pietrzkiowieza, aplikantem. Art, 8. 
Dotychczas wydane przez Państwową 
Óentralę Dawiz zezwolenia na nabycie wa- 
|lnty zagranicznej uprawniają do jej nabycia 
w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej w 
-ciągu pięciu dni od dnia wejścia w Życie 
niniejszego rozporządzenia. 


Prezes Prokuratoryi Generalnej Rzeczy- 
Oltej Polskiej zamianowsł starszego ofi- 
kancelaryjnego Dawida Adlersteina, 


ER. RAWITA - GAWROŃSKI. 


78) 


adjunktem dyrekcyi urzędów pomocniczych ; 
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Art, 4. 


Rozporzędzenie niniejsze wehodzi w ży- 


cie s dniem ogłoszenia. 
Minister Skarbu: . 
(—) L., Biliński. 
Minister Przemysłu i Handlu: 
() J. Saczeniowski. 
Minister Aprowizacji: 

(—) St. Sliwiński. 
Za Ministra dla b. Dzielnicy Pruskiej: 

(—) Adam Posawiński. 
Warszawa, dnia 24 listopada 1919 r. 


2 frontów. 


Komunikat 
Warszawskiego sztabu generalnej: 
z dnia 28 listopada 1919, 

Front litewsko - białoruszi: 
Pod Dźwińskiem, Krasławką i Połockiem 
wzmożone działalność bojowa patroli wywia- 
dowezych. W rejonie Lepla nssze oddziały 
wykonały wypad, biorąc kilkunastu jeńców i 
jsd+n karabin maszynowy. Na odeinku po- 
leskim walki patroli. 

Fromat wołyński: Spokój. 


zastępca suefa sztabu ganer. : 
pułk, Haller, 


— 


Dymisya gabinetu. 


Głosy prasy. 


KĘ |) ka zc CZ EE OZZIE ZOO DZZ="K" O 


RÓS ZI JĄ ARE PWRC 


ków dawnego gabinetu Moraczewskiego, u- 
zupełniany następnie dorywczo, był zawsze 
organizmem niezgramym i niespojonym. 

Widzieliśmy w nim kilku Ministrów, 
którym nie można odmówić dobrej woli ale 
nie można było dopatrzeć się choćby cienia 
wspólnej myśli. Dlatego musiał upaść, Teraz 
zafem istnieje kwestya utworzenia nowego 
Rządu. Misyę tę podejmuje podobno, opie- 
rajge się na zaufaniu wyrażonem w sposób 
mniej formalny, sle dostatecznie wyrażny 
przez większość, dotychezasowy Prezes gabi- 
netu Paderewski. 

Przyszły Rząd musi być dobrany z lu- 
dzi, którsyby się pogodzili na gruucie wspól- 
nego programu spraw bioiących oras zasa- 
dniczych fundamentalnych zadań Państwa, 

Potrzebujemy dobrego Rządu nis dla 
zwycięstwa jednej partyi lub jednego kie- 
runku ideowego lecz dla ocalenia wielkich 
interesów narodowych. Ten Rząd musi być 
cd razu utworzony x ludzi bezwarunkowo 
dzielnych i bezspornie kompetentnych: byłe 
tylko ich znaleść, zagrzać do współpracy, 
zachęcić do jasnego sformułowania programu. 

Gdy się to zrobi, sm nie odmówi 
takiemu Rządowi swego poparcia i pójdzie 
z nim ręka w rękę budując Polskę wielką 
i dobrze urządzeną. 

Gazeta Polska pisze: Prezydent Paže- 
rewski staje wobec tardzo trudnego sadania: 
Ma utworzyć nowy gabinet ministrów, któ- 
ry miałyby poparcie większości Sajmu i opinii 
kraju. Wobee braka zdecydowanej większo- 
ści w Sejmie, nia może być mowy o utwo- 
rzęniu rządu ściśle parlamentarnego. Przy- 
puszczać należy, że przyszły gabinet będzie 
miał charakter na pół parlamentarny to zn. 
że składzć się będzie z ludzi, posiadających 
zaufanie poszczególnych grup parlamentar- 
nych, jakkolwiek żadna z tych grup zape- 
wne nie weźmie na siebie odpowiedzialno- 
ści za całokształt polityki gabinetu. Życzyć 
należy P, Paderewskiemu, aby mu się udało 
dobrać ludzi mocnej ręki i tęgiej głowy. 

Kuryer Poranny pisze: Przedweze- 


Kuryer Warszawski pisze: Rząd podał | snem byłoby oceniać dziś fakt złożenia tek, 


się do dzmisyi. Złożony po części ze szeząt- | który wprawdzie wywołał sensacyę w ku. 


Król, zbyt pewny rowizyty Imperato- | kiego i groźnego widowiska, Śród płomieni | rybołowów, chowających się po o©st.pach, 


Król i Carowa. | 


rowej, przygotował na jej przyjęcie wspa- | sterczała tylko nietknięta wyscka piramida, | jarach i pasiezach, a Potemkin spędzał na 
niałą ilumiaacyę i fzsjerwerk. Pewność ta; która nagle zajaśniała różnobarwnymi ognia- te stepy starowiereów, ściągał Sersów, Wo- 
wamogła się, gdy w przededniu prawia jego | mi, a na szezycie jej ukazsła się w płomien- | łochów, Polaków, nawet Francuzów i Nism- 


imienin fłotylla carowej rzuciła kotwicę przed į 


nych blaskach cyfra carowej... 


ców i gwałtownie kolomizował puszcze obfite 


Nie tł ól odjechał w licznej asystezeyi — 


Powieść z końca XVIII. w, 


(Ciąg dalszy). 


dużo W grzecznych słowach earowej było 
z cczności. Zrozumiał EC 7 
erą... , LyŚlałem, że dłoższy pobyt W. īm- 
atorzkiej Mości umoeni "o konie 
Biąg „ © Usta opozycyi, pozwoli mi skorzy- 
yeh „p odYtu naszej protektorki, aby w wol- 
nie chwilach osubiście przedstawić położe- 
dzieją je i mego państwa.. Widzę, że te na- 
| yt dla mnie stracone... 
i akam; głosie króla wyczuwały się tony żała 
gi. Zrozumiała je earowa. 
la — Ne vous faites pas — odpowiedzia- 
Omini Ges idées trop noirs.. Comptes sur mon 
Votre èt mes intentions les plus amicales pour 
Sme et votre Royaume. 
My ġa Pożegnanie znowu twarz nadstawiła 
I ak towania, ; 
ogra a długie oczekiwania zakończyły się 
Dni inną wizytą, pełną madziei Talok 


Wszakże licznej jak ts, która przyje- 
> prosić na obiad do carowej. 

ania „7 było wszystkie sceny ukonten- 
i; odegrać do końcą, Witano go sal- 
dział | muzyką zbyt może głośrą, 
wj, pozwoleniem pocałowasia twa- 


loga, 


Kan'owem. lleż-by to blasku i siły dodały 
J. K. Mości takie odwiedziny? Tymczasem 
nie, garść komylementów, dużo grzeczności 
i przyrzeczeń, a żadnych pewnych zdobyczy. 

Rozumiał to król, ałe udawał, że przy- 
wiezie dla kraju jakieś wielkie korryści, któ- 
remi zamknie usta niezadowolonych, 

Przeznaczona nó powitanie earowej ilu- 
minacya i fajerwerk miały być spalone dla 
kilku gości i nielicznych bardzo widzów, 
którzy x ciekawości włóczyli się koło góry 
zamkowej. Jej Imperstorska Mość, zmęczona 
kilkogodzinnem wysiłkiem bawieni» ukoro- 
mowanego gościa, wnet po jego odjeździe u- 
dała się na spoczynek, aby nazajutrz wyje- 
chać na spotkanie" bsrdziej dla miej pożąda: 
nego — Józefa IL. 

Około godziny 11-tej wystrzał armautni 
dał sygnał do rozpoczęcia iluminacyi. 

Była to najwspanialsza część tej całej 
komedyi politycznej, która odegrała się na 
gzlerze „Dniepr*, a zakończyła się fajerwer- 
kiem w Kaniowie, 

Na dany znak płonąć poczęła góra zam- 
kowa. Dla wywołania efektu pożaru opasano 
ją dokoła rowami, które napełniono suchem 
drzewem, polanem smołą. Gdy płomienie 
objęły powoli całą górę, podsu*ając się od 


podstaw ku szezytowi, zdawało się, że węże | stepowych i szałasy rybołowów na lagułach- 
ogniste ezerwono-buremi ramionami otaczają | Bohu i Simej wodzie. Dzisiaf szabla mo- 
ją do koła, a płomienne ich języki sycząc 4 
puge się do góry, sprawiały wrażenie dzi- 


gwiaździta noe ukraińska „ ' 


Powoli łuczywo suolne, dopalając się, | w dary przyrody, Budował Cherson 1 Ekate- 
pozostawiało po sobie tylko masy kłębią- | rynosław, Mikołajów, a wkrótce na miejscu 
cego się burego dymu, gnanego wiatrem w | tureckiej forteczki Chadżi-beju musiała no- 
dolinę kaniowską. Tylko cyfra carowej dłu- | wstać piękna Odesa i otworzyć wrota dla 
go jeszcze błyszersła w powietrzu, aż yowo- | kandlu całego południa, Chciał się tem 
li, gwiazdy płonące, tworzące ją, gasnąć je- | wszystkiem pochwalić przed ambitnym i 
dna po drugiej poczęły. Został tylko żelazny | próżnym cesarzem Austryi, eby pokazać po- 
szkielet, nago sterczący śród wyiskrzonego jtęgę Rossyi i do wojny s Turcyą zachęcić, 
nieba. Na szotkanie cesarza podążał Stanisław 

Z ostatnim błyskiem ostatniej lampki | August. On nie widział budującej się potęgi 
zgasły także te świetliste złudzenia, które | przyszłej Rossyi — na ruinach Polski i 
tak niedawno jeszcze potęgą barw bawiły | miękka jego ñusta nie umiała znaleść innej 
oczy widzów, rady na zbliżające się nieszczęście nad po- 

Uroczystości były skończone.. Nad | korę i prośbę, Przestraszała go wieść o no» 
stepem  kaniowskim zawisła cieha, wonna, | wym rabunku, mającym się dokonać nad 

państwem polskiem i wierzył, że ełowa pra- 

wdy posłyszy — od egsarza, Spieszno ma 
było = pk popek r 

myśli króla stanęła Seniutka, Dzi- 

XIV. Koniec sielanki. wna rzesz — żal mu było tej biednej dzie- 

Jutro miał odjechać z powrotem do | wezyny, która rzuciła się w jego objęcia tak 
Warszawy, Musiał spieszyć, ażeby się w | serdecznis, tak bergranieznie, tak bezintere- 
drodze nie rozminąć z Józefem II., który do | sownie, ża jemu, który całe życie bawił się 
Chersonu podążał, ażeby oglądać cuda stwo- | w miłostki trudno było uwierzyć w miłość. 
rzone fantazyą Potemkiaa, oglądać kraj nie- | On bawił się i ona — łudziła się, że w jego 
znany mu, pasty, dziki, gdrie do niedawna | oschłej duszy znajdzie to, czego prsgnęła 
jeszeze błąkały się tabuny kozackie. otary | młodość, Podobną była do gołębia, który, 
tatarskie, gdzie stały zimowiki włóczęgów | lecąc na blasz słońca, udersa w szybę szklan- 
ną — i pada na ziemię. 


skiewska roxpędziłn watahy, wałęsających (Cisg dalszy nasigei), 


się po stepach uchodników, dobyesników, 


ZZA 


loarsch sejmowych, lecz jest zapewne przej- 
ściowym tylko momentem w wykonaniu po- 
wziętej decyzyi. Materysłu do merytoryczne- 
go oeerienia brak i słusznem będzie nie 
wysnuwać wniosków przedwcześnie. Wolno 
tylko zaznaczyć, że plam powołania pełno- 
mosnego wiceprezydenta gabinstu o ile 
ten ważny posterunek zostałby powierzony 
członkowi gabinetu, umiejącemu pozyskać 
sobie szerokie zaufanie, byłby w znacznym 
stopniu wypełnieniem tyeh  dezyderatów, 
które były wszechstronnie składane. 

Gaseta Polska pisze: Pan Paderewski 
ustąpił dopiero po długiej i ciężkiej walce, 
broniąc sią x wielkiem xacięciem żądaniom 
dymisyi, idącym xe wszystkich stron. Pan 
Paderewski obecnego gabinetu po nikim nie 
odziedziczył, ale sam sobie stworzył, jest 
zatem całkowieie odpowiedzialny i dlatego 
za złośliwą plotkę uważamy, iż p, Paderew- 
ski z upadku Rządu wyłączył się i wła- 
enej dymisyi nie dołączył do dymisyi ko- 
logów. Wobec braku zdecydowanej większo- 
ści w Sejmie, wybór kierownika Rządu jest 
bardzo trudny. Możemy tedy oczekiwać paru 
prób nieudałych. 

Robotnik pisze: Przez cały dzień wczo- 
rajszy krążyły xóżne wieści o przesileniu. 
Mówiono, że gabinet podaje się do dymisyi, 
ale p, Paderowski pozostaje. Oczywiście, 
takie rozwiązanie kwestyi jest absurdem, 
jest dxiwolągiem zupełnie niemożliwym w 
życiu konstytucyjnem. Premier odpowiada 
za całokształt polityki i za ezły gabinet, 
On istnieje i upada wraz x gabinetem. P, 
Paderewski poszedł drogą wskażaną mu przez 
narodową demokracyg dla uratowania go, 
% czynników konstytacyjnych Sejm nie wy- 
powiedział swojej woli, głos ma Naczelnik 
Państwa, do którego należy mianowanie 
Rządu, Faktycznie i prawnie p. Paderewski 
nie jest premierem, ponieważ niema swego 
gabinetu. 

Kuryer Poranny pisze: Gabinet pozo- 
staje w ursędowaniu, a tem samem Prezes 
gabinetu, Wolno z tego wnioskować, że 
Prezydent Ministrów będzie próbował złożyć 
nowy gabinet. O ileby zamierzał podjąć tę 
próbę, miałby przed sobą dwojską drogę: 
urzeczywistnienie gabinetu z włssnej inicys- 
tywy po swojej wyłącznie myśli, lub też 
w porozumieniu z partyami Sejmu. Krąży 
pogłoska, że Prezydent Ministrów zamiersa 
wybrać ten drugi sposób, Warunkiem utwo- 
rzenia rządu parlamenternego jest sformo- 
wanie większości, która nie mogła dojść do 
skutku. Dopiero narodowa damokracys po- 
częła gorączkowo tworzyć większość prawi- 
cową, Nie sądzimy, aby p. Prezydent miał 
oprzeć się na tej zresztą bardzo maleńkiej 
większości. Najłatwiejszem byłoby bez poro- 
sumienia z partyami sejmowemi, przedstawić 
Naczeloikowi Państwa listę przez się dobra- 
nych kandydatów na ministrów. Ma ona 
najszersze widoki praktycznego powodzenia, 
o ileby przyszły rząd składał się z ludzi 
na prawdę fachowych, umiejących zdobyć 
zautanie Sejmu i sprostać zadaniu. 


Lwów, dnia 29 listopada. 


1831 — 1919. 


Dzień dzisiejszy otworzył kartę dzie- 
jów naszych na stroniey malowanej złotem 


Austrya w obec wybuchu 


powstania listopadowego. 


Wieść o wybuchu powstania listopado- 
nwego wywołała nie lada przerażenie w mo- 
garchii Habsburgów. Centralne władze, nie- 

wiadome środków i sposobów ochraniania 
"wych posiadłości wehodzących ongi w skład 

zeczypospolitej polskiej, przed wpływem 

chu rewolucyjnego, s4ożyły akcyę w ręce 
Cywilnych i wojskowych sterników Galicyi, 
à specyalnie w ręce gubernatora Augusta 
Sjącia Lobkowitxa i komenderującego gene- 
Tała Józefa bar. Niatterkeima i stworzyły 
źródło stará pomiędzy obu wspomnianemi 
władzami. Władze wojskowe uważały guber- 
natora za szczególnego protektora Polaków, 
za poplecznika ich walki o wolność i nie 
wshały się czynić mu w tym kierunku 
otwarcie zarzutów wobec miarodajnych sfer 
Wiednia. 

Zresztą mie było spałnianie zadania 
centralnych komend i władz sustryackieh 
tak łatwem. Bezpośredni interos państwa 
kierował w pierwszym rzędzie uwsgę rządu 
sustryackiego na rewolucyg włoską, tak, iż 
zamierzano wysłać na południe część pułków, 
rozmieszczoBych w Głalicyi, chęć utrzymania 
przyjaznych stosunków z Rossyą zniewslała 
znów do pewnych ustępstw na korzyść mo- 
śnego sąsiada, borykającego sig x sympas- 
tyczną dla całej zachodniej Europy, otoczo- 


ną nimbem waleczności armią polską. 


stanowisko, 


2 


i purpurą. Beiweder wyzłocił się jasnością 
słońca, seree zaś Polski przystroiło go szkar- 
łatem krwi swej najszlachetniejszej. 

W ocenie tego Listopada, który tawi- 
tał przy dźwiękach „Warszawianki* w roku 
1831, dziś dopiero należyte zająć można 
Perspektywa dziejów ukazuje 
nam znaczenie jego w zgoła odmiennem, 
niż dawniej świetle, 

Odczuwsł instynkt wielkość owej chwili. 
Jednak wspomnienie jej budziło nie same 
tylko uczucia radosne i dumę, A to stąd, iż 
epizod uważało się xa eałość zamkniętą w 
sobie, przygrywkę surmy bojowej za bój 
skończony z chwilą jej umilknięcia, A finał 
tej przygrywki zakończył się nie potężnym 
rykiem tryumfu, jeno rozdzierającym zgrzy- 
tem, jak żeby pękła w graniu gardziel złote- 
go rogu. I rozpoezynaliśmy rxeex o r. 1831 
zawsze głosem podniosłym, a kończyliśmy, 
ton opuszezająe, bolesnem, grozy pełnem 
slowem: „Klęska*, 

Czy słusznie ? 

Btańcie na szezytnej wyżynie dni współ. 
ezesnych i wstecz rzuócie okiem i powiedz- 
cie, eo wzrok wasz dostrzeże. A oto, jakby 
od dalekich brzegów biją flukty roshukane 
i docierają aż do tej góry Tabor, wydźwi- 
gniętej wybuchem wulkanu światowego, na 
której dokonało się Przemienienie Polski. _ 

A pierwsza z fal, prących naprzód ka 
onej wyniosłości to rok 1831. On-ci jest, 
który w dobie porozbiorowej dał rozmach 
całemu ruchowi, szeregi wywiódł w pole, 
sztandar Bad nimi rozpiął — on, chorąży, 
zastępów przodownik. Poległ — to zwykła 
dola tych, co maprzód się wysunęli — je- 
dnak sztandaru nie wypuścił ze stygnącej 
dłoni i dalej wrzała walka. 

Nasuwa się uderzająca pomiędzy Rią a 
światową wojną analogia, W jednej i dru- 
gioj azło się do zwycięstwa przez Ciehennę 
przegranych bitew, strat niezmiernych i do- 
piero później odzyskiwaniem sił mozolnem, 
aż wkońeu raptem, jak Pallas Athene, cała 
w zbroi, wyskoczył tryumf. 

Tylko, śe wojna świata całego prze- 
ciwko Niemcom trwała lat pigć niespełna, 
wojna zaś Polski przez mikogo nie wspo- 
możomej, przetrwała od listopada r. 1831 do 
listopada r. 1919, Miała różne fazy i różne 
formy, bolesne i straszne, zanim przyszły 
chwile do otuchy uprawniające, a skończyła 
się tam, że mamy, o co walczyliśmy bojem 
i znojem, ofiarą i wiarą: Polskę niepodle- 
gla, zjednoczoną, 

Na dogsszjących zgliszczach tej prawie 
stuletniej wojny polskiej z trójgłowym sępem 
zaboru, w zel szczerej i miłości chy- 
limy skroń przed Belwederem, ekąd wyszedł 
ruch ów cały, gdzie początkiem rapsodu by- 
ło wypędzenie rossyjskiego satrapy, a koń- 
eem wspamiałym ingres Piastuna władzy na- 
rodowej we wskrzeszonej Polsce, 


Generalna komenda we Lwowie usta- 
wiła silne posterunki graniczne, gubernium 
zać kordon cywilnych strażaków, mający «a 
zadanie popierać w służbie oddziały wojsko- 
we, pper personal cłowyeh urzędów, 
chwytać ochotników przemyksiąeych się na 
teren bojów i zbiegów szukających schronie- 
nia na terytoryum państwa sustryaekiego. 
Dezerterów, tak Polaków, nie chcących wal- 
cyć przeciw powstaniu, jak i Bossyan ka- 
zano rorbrsjać i przez graniczny punkt w 
Brodach wydawać w ręce Moskali, broń ich 
zaó wysyłać tamże odrębnie, Zaufani ofice- 
rowie austryaecy składali o poczynionych 
spostrzeżenisch bez przerwy raporta general 
nej komendzie we Lwowie. Sledzili oni pil- 
nie rozwój uzbrojenia armii polskiej, pobór 
żołnierza, taktyczne i strategiczne ugrupo- 
wanie wojsk, ducha panującego wśród pol- 
skich szeregów etc, Nader dokładne i szcze- 
gółowe relacye wychodziły zx pod pióra puł- 
kownika bar. Bechtolda, stacyonowanego w 
Żółkwi, dalej gen. Fiehtla z Podgórza i ka- 
pitana Bartelsa z Brodów. Major bar. Roche- 
pine objeźdżał ponadto posterunki i zbierał 
interesujące rząd xustryacki szczegóły, kapi- 
tam Pfanzelter zaś miał wiele ułatwie- 
nia i otwarte konto u baukierskiej słynnej 
firmy Hausner i Violand w Brodach. 

Równocześnie i równolegle x wojsko- 
wymi, zasięgali języka na rzeez władz au- 
stryackieh, przesyłali relacye eksponowsni 
lub stale stacyonowani w pobliżu słupów 


Sejm walny. | 


Prace Komisyj. 


Komisys wojskowa pod przewo- 
dnictwem posła Anusza odbyła zebranie 
dla załatwienia interpelscyj poselskich co 
do zaopatrzenia armii. Z odpowiedzi delega- 
ta Rządu podpułkownika Szpakowskiego wy- 
niks, ża najpilniejsze potrzeby są w tej 
chwili zaspokojone, zaopatrzenie dalsze za- 
leży od środków transportowych. Odnośne 
zakupy poczyniono, 


Komisya komunikacyjna w o- 
beeności Ministra Lindego poruczyła po- 
slom Moraczowsklemu i Szymań- 
skiemu redakcyę statutu zwiąsku pocitow- 
ców. Komisys wysłuchała referatu Ministra 
Lindego. 


Komisya skarbowo - budźeto- 
wa pod przewodnictwem posła Głąbiń- 
skiego wybrała podkomitet, do którego 
wehodzą pp. Godek dr. Rząd i Wojda- 
liński eelem rozpatrzenia wniosku po- 
gła Godka o polepszenie bytu urzędni' 
ków Galieyi Wschodniej oraz wnioskyg o 
przyznanie dodatku drożyźnianego emery- 
tom. Komisya uchwgliła projekt noweli, zro- 
szący artykuł 6 ustawy z 28 lipca, wzbra- 
nisjący wypłatę drugiego dodatku drożzźnia- 
nego w obrębie jednej rodziny, 

Komisya rolna pod przewodni- 
ctwem posła Witosa wysłuchała relacye 
delegata Puzapu, wedle której dostawa mię- 
sa i bydła dla armii wskutek wadliwej or- 
ganizacyi transportów, grozi zastojem, 

Komisya konstytueyjna przyję- 
ła w drugiem czytaniu referat dr. Kierni- 
ka o zniesioniu Sejmu galicyjskiego 1 
Wydziału krajowego i wprowadzeniu tym- 
czasowego Wydziałn samorządnego. Ma 
on się składzć z 6 członków i 8 zastępców 
pod przewodnictwem Generalnego Delegztn. 
Ten Wydział działać będaie aż do wprowa- 
dzenia organizacyi wojewódzkiej. 

a wniosek posła Dubanowicza 
postanowiono obrady Komisyi nad projektem 
konstytucyi odroczyć ze względu na dymi- 
Byę gabinetu do końca przyszłego tygodnia. 


Nieudała domonstracya w Warszawie. 


Partya komunistyczna i polska partya 
rojalistyczna proklamowałe na wcrorzj po- 
ładniowy strajk pod hasłem precz z Rządem, 
precz z Sejmem, precz s wojną, precz. z 
drożyzną. 

O godzinie 2 po południu poczęły na- 
pływać na Plac Testralny liczne grupy ma- 
nifestantów z czerwonymi sztandarami i ta- 
blicami, na których wypisane były hasła 
demonetracyjne. Około gods. 3 tłum zalał 
eały plac, tamująe ruch zupełnie. 

Wygłoszono szereg przemówień nawo- 
ływujących do obalenia Rządów burżuszyi, 
do ogłoszenia dyktatury proletaryatu i uwol- 
nienia więżaiów politycznych. 

Następnie około godz. 3'80 ruszył ol- 
brzymi pochód, spiewając „Czerwony sztan- 
dar“, Poehód skierował się na krakowskie 
przedmieście, ruszył Nowym Światem, Ale- 
jami Jerozolimskimi, a następnie ku Mar- 


znajdujemy podpisy osławionego później (r. 
1846) inieyatora rzezi i rewolucyi shłopskiej 
Józefa Breindla van Wallerstern, dalej Hen- 
ryka Saara (Msjdan) Karoia Baczyńskiego 
(Chwałowice) Bretschnoidra (Podgórze) Jó- 
zefa Bokenheimera von Bokenheim, Jana 
Rechbergera von Rechkron it. p. Swoją 
drogą że relacya tego ostatniego nie mogły 
być owiane duchem sustrofilizmu skoro zro- 
dzonym on był z Źmijowskiej, ożenionym x 
z Dobrzejewską, a brat jego rodzony Ludwik 
służył od czasu zajęcia Galicyi przez księcia 
Józefa Ponistowskiego w szeregach wojsk 
polskich. 
Boisłemi były związki i relacye po- 
między władzami austrysckiemi a konsulem 
rosgyjskim w Brodach, S, Swiackim, Nieba- 
wem wysłało Gubernium lwowskie dalszych 
komisarzy w speeyslnych misyach a to Igna- 
cego Hitsgerna cyrkuł Żółkiewski, Walenty- 
na Madarowiexs, Franciszka Bogdaniego,' 
Edwarda bar. Tsubera w cyrkuł tarnopolski 
i E, Schmidta do Czortkowa, Niebrskło gu- 
bernium |lwowskiemu także sprawozdań 
wprost z Warszawy od generalnego konsula 
austryaekiego, tudzież x Krakowa z biura 
austrysckiego rezydenta, 

Zajmująca są szeregóły, jakie widzimy 
w zachowanych w zbiorach archiwalnych 
tajnych pismach wymienionych organów 
rządowych, Przeważna część pism tych nad- 
syłanych do Lwowa zaras po wybuchu po- 
wstania była, poświęconą osobie generała 


grenicznych i po koszarach eelnych urzędni- | Chłopickiego i obliczeniu ilości i wartości 
ey polityczni i skarbowi. Na relaeyach tych | Wojska Polskiego. 


szałkowskiej, Tu nastąpił niespodziewst! 
incydent, komuniści bowiem nawoływś 
udania się do więzień w Mokotowie PP. 
uwolnienia więżaiów politycznych, pln 
wraz z przewodniczącym rady „ar 
robotniczych Jaworskim. sprzeciwiła SIĘ irs 
mu. Powstała gwałtowna SCySy4Ś, pr” 
rzessła w otwartą bójkę, połączoną * i: 
im sztandaru, Rozległy Się okre a 
„na latarnię z Jaworskim*. a następna „ki 
ście całe tak się zaostrzyło, że ję jitt 
musiał szukać schronienia na dzie Bd 
domu 1. 25 przy ul. Marszałkowski). doni 
z Jaworskim schroniła się w tym mka 
grupa członków PPS. Polecono %3 m 
bramę, którą poczęli szturmować komt rg 
Rozpoczęło się formalne oblężenie, . p 
trwało kilka godzin. Pochód począł ar 
prasrać i nieliczna tylko grupa komu» 
udała się w stronę placu Zbawiciela. j 
Projektowanego jednak udania 8 
Mokotowa nie wprowadzono w czyl» 
Placu Zbawiciela tłum się rozprószył: 


Likwidacya stosunku Galicyi d0 © 
państwa austryackiego. 
Tow. poli 


(Z Tygodniowego zebrania Pol. 
dnia 5 b. m.) 


. atapo! 
Z powodu odwołania zapowiedsintig, 
referatu kol, Rubezyńakiego, odbył sed "e 
gadanka o likwidacyi stosunku Ósiić "E 
b. państwa awstrysckiego, Przewodmioć, 
kol. Rybicki zakomunikował na wst oli 
przystąpieniu Polskiego Towarzystwa 
technicznego do świeżo utworzonego » as 0 
ku polskich towarzystw naukowych” 0% tę 
powołaniu jego, jako prezesa Towarsy i 
do Komitetu budowy kościoła wotywB U ; 
dziękerynnego za „oswobodzenie LWO 
rusińskiego najszdu i za cudowne W git) 
szenie Polski“, który ma stanąć w dsić dO” 
św. Zofii, koło Szkoły przemysłowej WO. 
wie. Następnie przewodniczący zdawa kiego: 
wę z pobytu p. Władysława Grabs Ę 
prezesa głównego Urzędu Likwidseyjf ry 
wo Lwowie, który dnia 2 i 3 listopada ei 
głosił obszerny referat o traktacie zAB 
pt 
si 


AE 


i postanowieniach dotyczących Galicy!: 
wodniczgcy kol. Rybicki omawiał 5 AT 
zydentem Grabskim konieczność utwor ! 
ciała doradczego dla spraw likwidacy! gni 
sunku z b, Austryą i otrzymoł przyTsec” 
że będzie powołaną Rada przyboczna R 
Małopolskim komisaryacie głównego = jet | 
Likwidacyjnego we Lwowie, której s2480 ijo 
będrie wydawanie opinii i kontro 0 goje 
działalności Komisaryatu a równocie 
utworzenie ścisłego związku między Las je 
Warszawą i Generalnym komisarzem 
daeyjnym w Wiedniu, To ciało d 
ma być powołane z grona csłonków |2 tg, 
Komitetu dla wojennych szkód i Świś ass 
istniejących od wiosny 1918 r. przy © cie F 
towarzystwie, Opierając się 04 „refer wyj” d 
prezydenia Grabskiego przewodniczący doty” 
śnił postanowienia traktatu z Austry4, niet” 
czące stosunku z Galicyg, Według Pae 
Polska jest obowiązaną do spłat = "° 
tych tytułów a z drugiej strony DA 
roszczóń do b. skarbu austrysekiego. i pos 
wotnie było zamiarem państw koalizy! o: 
złożyć wszystkie swoje długi wojenne 59 
cześnie, według siły podatkowej, NA x 


FLIS A 
MYTREĘKEZ 


gi 
— „Wojsko Polskie" — oxytamy „ej 
jest pełne enturyazmu, lecz Ross 
ne granicy obawia się wkroczenia . Ia r 
n% šej terytoryum i rozpoczęcia de a p” 
jennyeh. Polacy rosporzadzają 5 ob" 
choty i 6000 konnicy ale da 20.000 py | 
tników i wysłużonych żołnierzy, wcIe | 
na nowo w szeregi walczące. 
siadają Polacy ma składzie 
nów do uzbrojenia gwardyi i » 
dość prochu lecz mało ołowiu. w 
waleryi i bisłej broni. Austrya powin sł 
włocznie zakazać wywozić broń 00 g 
i postawić ją w ten sposób w pr 
żenie, Przeciw Chłopickiemu U 
Warszawie zarzuty x powodu p130 os 
akeyi Togi nie wą 
ólnych oddziałów rossyjskich, ; 

: TWybozna jest kawalerya TOSS jaka f 
nerała Kreutza, Przed Dybiesem 1 + ożeni” 
nie mają Polacy respektu, % Ee Kai! 
nego z Polką, uważają %3 sw0108 e i 
Konstanty zawinił? brakiem Ak acon? | 
za wcześnie oy Aa epig za 8 4 
kazał się wojsku wycować . 

PiRociie Chłopickiemu — osytani jgość 
w jednej x późniejszych relay) z żenie gł 
się burzy“. Zawiązało się sprzysię złopkó” 
jego życie. Odkryto je i uwięziono © 
rządu Grzymałę i Mechnickiego: k gorn” 

Patryótysm Polaków jest ta 8 ia p 
iż niema dla nich ofiar, jakich by 
nieśli chętnie dla dobra Ojczyzny. d niego”? 

Zdawna były w Krakowie lej “Ob 
umysły na procydenta hr, Wodsiokiego 


jw n__——— z 
-a m a a T aa +=- 


-a hy Szpiegostwo 


kie Pisina 
. ‘ym 
wielki ci 
mMerykj nie prz 


sprzymierzone i zaprzyjaźnione, 
lna byłby spadł na Polskę 

t, > in gr skutek oporu 
trakt 8zedł do skutku. Natomiast 
Ra p zrzggaj na państwa, które powstały 
płaty ryczał awnej Austryi obowiązek za- 
dł bu, x tytułem uzyskanej niepo- 
cie 1 i 1/3 ii ntaxe de liberation" w kwo- 
na Polsk Milisrda franków, z czego wypadzie 

2 200—250 milionów franków, 


= szej papierowych. 
Zwrot in zę tytuł dla zobowiązsń Polski jest 
aliey Satycyj skarbowych, włożonych w 
eje, P przez Austryę w easie zaboru, ko- 
dnak maj; gmachy itd, która to suma je- 
Iodowej al, wypłaconą Komisyi międzyna- 
A à p kodonai, a nie Auztry:, 
eteni Cył udało się uzyskać wyłą- 
nie lasów ; tego E , za które 
iądano także odszkodowania. 
dały z tytułu inwestycyj w 
złocie ję znańskiem 4 miliardy franków 
która ską „Ucząc wedle utraty dochodów, 
sią au OWANO dają rzekomo powyż- 


IEMCy sgi 
Slęstwie P 


18 taj sumie nie uwzg'ędn "no ru- 
A W prze, „24 które wymaga osobnej zapłaty, 
nie. Poląg "nym razie grozi ieh wywiezie- 
ny Auyryi kat się mowu opłaty ze stro 
: 5 u 1 
*ojennych i aaa T wojennych, szkód 
Prawa ; 
dz a wynagrodzenia szkód, wyrzą- 
EN = kl rk w Galieyi, wzięła od piov- 
ny A sj | rokowań pokojowych nieporeyś!- 
Podyktowa warunrach zawieszenia broni, 
Bt: Syeh Niemcom przez Prezydenta 
Wania Fi Jł nałożony warunek odszkodo- 
F rancyj, Belgii, Serbii i Rumunii, 
ustale, 00 o Polsce. Dopiero przez 
„pes oa obowiąrku odszkodowania przez 
Byl. aa": które się odłączyły nd Ro- 
do grer alcyn włączyła Polskę Kongresową 
wo "ył krajów, którym przysługuje pra- 
Padł te nia odszkodowania. Austryi zaś przy- 
okana a obowiązek li tylko co do obszaru 
apacyj Królestwa (Lube!skie;ro). 
„A jonieważ jednak w traktacie z Niem- 
dla kraję zastrzeżona odszkodowanie tylko 
=. Rjów, które wałezyły z niemi i z 
możnęgi T j0ku koalicyi, więe Polska miała 
Preg korzystania z tego »rawa tylko 
"o „powołania się na odezwę Komitetu 
jącą oazą z dnia 4 czerwca 1917, wzywa- 
egionó walki z Niemcami, na utworzenie 
tuski w Franeyi i rozkaz armii fran- 
=e), Skiarowany do legionów. 
rezultacie wynikało b d 
w i y prawo do 
Królęgjo dzania szkód wojennych tylko dla 
wytrąd & Kongresowego i li tylko szkód, 
dzonych po 4 czerwca 1917. 


licya jest wadł 
zar ug osnowy traktatów 
AEO wykluczoną od prawa żądania od- 
DB, lak A]racya Lotaryngia, która 
alicyi, por leyta z Niemeami u boku Ko- 
średniety z była zmiuszoną do wzięcia po- 
rane sią udziału w wojnie z Francyą, — 
tedris żądała, aby ona była w pierwszym 
Stkodowan? 000004 co do swych żądań od- 
iwiły A, lecz Włochy się temu sprze- 
iędz „osdriał ma nastąpić równomiernie 
Y kraje do wrnagrodzenia uprawnione. 


rania e ię dłogów Austrya ma zobowią- 


Polski za zaległa wypłaty, na- | 


tai 

W RALA ganek znaleziono papiery 
"ACH | Rożniecki ski omi 

00 sig jeszcze "at P skompromitował 

atępują 27 Botowania do walki i starcia po- 


tra wiełką energią. Pobór rekruta na- 


fia 
dności Da trudności x powodu niechęci 


Zn 


widoczni ajonem zadowsleniem stylizowano 


Be doniesienie, iż: 

misyą do 7 wysłały adwokata v. Glotza z 

dy prowizorycznego rządu polskiego“, 

odr by} do Warszawy, zwrócił na 
su uwsgę policyi. Podajrzywano 

Da rzecz swego państwa, 


Bromitogały n rehia Hohenxollereów skom- 


Smueita si 


Siebie 


TosSy jaki. 2 Avstrya słabością wojsk 
iątkują ch, roztęrkami H ich lie i dzie- 

> h Je epidemią cholery. 
chwatrnia przeniosła się z Satanowa do 
tdonn iR. „pomimo nie przerwanego 
Gwatyńce Woliey przez Kałaharówkę i Wy- 
larówce m do tęczłowa, Oficera w Kala- 
ARIE p poddać kwarantannie. Je- 
erdyczowi (10 styeznia r, 1881) zmarło w 
ie ma epidemię 64 żydów i 2 


aa j << 
Jeląda; łące z głębi Rosgyi wojska, 
4 w flo, 1 trarą po drodze Sal ludzi. 
insk Rumunii" — psat sustryacki 
Kaniznnyc ( Y z Czerniowiec — „stworzono 
kownika K $inej polieyi, pod sterem puł- 
w rosso skiego (Polaka), To wywo- 
*m, zabnr Jiskiem wojsku, tam konsystują- 
ženia, szczególnie w dywizji uła- 


% 


leżne dostawcom i przedsiębioreom, którzy 
dokonali dostawy lub budowle w Galicyi 
przed 1 listopada 1918. 

Świadczenia wojenne nie mogą być 
wstawione w rachunek pod osobnym tytułem. 
One były albo dobrowolne, jeżeli n. p. ktoś 
oddał zboża za zamówioną cenę, i w.takim 
razie mają charakter dostawy niezapłaconej 
a odnośne żądania należy do kategoryi dłu- 
gów, albo świadczenie było wykonane pod 
przymusem i w takim ratie miało charakter 
straty wojennej, 


Żądania do Austryi i Niemiec będą u- 
stalone według następującego porządku: 1. 
Odszkodowanie z tytułu Śkupacyi n. p. Wy- 
żywienie i koszta wojsk koalicyi okupujących 
lewy brzeg Renu; 2. Długi wojenne (n, p. 
zaległe zapłaty dostawcom i przedsiębior- 
com); 8. Straty wojenne, Świadczenia wo- 
jenne będą według powyższych uwag nale- 
żały albo do kstegoryi długów, albo do ka- 
tegoryi strat wojennych. Rachunek Polski 
z Austryą będzię obustronny, żądaniom Au- 
atryi będą przeciwstawione żądania Polski. 
Otóż o ile suma tych żądań będzie wysoką, 
o tyle będą zrekompenzowane nasze pozyeye 
pasywze, pochodzące z żądań Austryi do 
Polski, Na stronie czynnej obrachunku gra- 
ją ważną rolę świadezenia obliczone na oko- 
ło 3 miliardy koron craz straty wojenne, 
wyrządzone przez Anona i Niemców w oku- 
pacyi w Królestwie (Lubelskiem) oszacowa- 
ne na 10 miliardów. Straty wojenne mustą 
być oblie'one przed 1 maja 1921 r. Kwota, 
którą Polsks wstawi do rachunku po stronie 
czynnej za straty wojenne, będzie przez Au- 
stryę i koalieyą uznana tylko w tym wy 
padku, jeżeli ta kwota będzie rzeczywiście 
wypłaconą przez Rząd polski wojną poszko- 
dowanym obywatelom. Jest więc w interesie 
Polski obliczyć najdokładniej straty wojenne 
i wstawić je w pełaym wymiarze do ebra- 
chunku, bo tym sposobem  zrekonpenzuje 
część swych długów a odnośne kwoty pie 
niężne nie pójdą zagranicę, tylko zostaną w 
kraju. 


Straty galicyjskie, mimo, że traktak 
nie urnaje prawa Galicyi do odszkodowania, 
będą z kwot wypływających z wzajemnego 
rachunku w rówaej mierze wynagrodzone, 
iak straty innych dzielnie, W sprawach wa- 
luty traktat z Avstryą postanawia. że ona 
jest zwoluioną ze swych zobowiązać wobec 
banku austro-węgierskiego co się tyczy ko- 
ron będących w posiadaniu obywateli za- 
granicznych, a do tych zaliczają się także 
obywatele okupacyi sustryacziej w Króle- 
stwie. Austrya nie będzie miała możności 
rychłego zaspokojenia wszystkich żądań, 
stawianych do niej przez Polskę, będzie więe 
z tego tytułu od Polski zależną. Zostaje je- 
szcze do załatwienia traktat z Rossyą, który 
będzie zawierał dla Polski uciążliwsze po- 
stanowienia aniżeli traktaty z Austryą i 
Niemcami, jadnsk w każdym razie, Polska 
wyjdzie z wojny światowej mniej obdłużona 
aniżeli zwycięzkie państwa Koalicyi, 

P, Prezydent Grabski oświadczył w 
ciągu s”ego referatu, że stoi na stanowisku 
obowiązku Państwa Polskiego do wynagro- 
dz”nia szkód wojennych wszystkich obywa- 
teli w równej mierze. 


nów, złożonej z Polaków, Każdego przyby- 
sza do obozu podsjrsywają, ż8 jest szpiegiem. 
Wielu oficerów, Polaków, wzięło dymisyę 
i powróciło do Polsvi*, 

„Trudno ' znaleźć szpiegów, którzyby 
chcieli wyjechać do Brześcia Litewskiego“ — 
tsli się jeden x komisarzy i dodaje — że 
„nader utrodnioną jest komunikacya między 
Radziechowem a Lwowem. Poczta nie istnieje, 
s wojskowe odzi ły jeszcze w tyeh stronach 
nie porozstawiana*, 

„Podejrzanych Polaków wysyłają w głąb 
Rossyi*, 

Tak wysłano do Saratowa księcia Lu- 
bomirskiego z Dubna i Chodkiewicza. 

Leżący obok Bełzca batalion „land- 
szturmu* pod kcmendą Edwarda br. Fredry, 
1060 ludzi przeważnie uzbrojony w piki, 
ćwiezy się pilnie mimo zimaa, Jest tam ta- 
tże i kzwalerya. 

Wielką troskę obudzało u władz au- 
stryackich przemykanio się ochotników z Ga- 
licyi na teren bojów, to też komory grani- 
cans prowadziły dokładne spisy podróżnych 
i przedzładały je generalnej komendzie we 
Lwowie. 

W nocy x 7 na 8 stycznia r, 1831 — 
raportuje jeden z oficerów — przeszło obok 
Waręże przez granicę 12 młodych ludzi ped 
komendą hr. Stadniekiego, który zabrał 
z sobą dwa konie i znaczną gotówkę Towa- 
rzysz»mi jago byli między innymi hr. Bo- 
browski i Mitrastewski, a także urzędnik 
lwowskiego „Tzxamtu* x rozciętą dolną 
warga“. 


Łe świata. 


(P. A. T) 


= W, B. K, donosi z północnych Wg- 
gier: Słowacy i Rusini sbiegli z Czech i 
Rumanii odbyli wczoraj zgromadzenie na 
którem przemawiał sekretarz stanu Kulka- 
Falve, który oświadczył, że tak naród sło- 
wacki jak ruski doznał w zaufaniu do za- 
sad Wilsona ciężkiego rozezarowauia. Rnsimi 
i Słowacy domagają się prawa samostano- 
wienia i protestują przeciw wcieleniu ich do 
Czechosłowaeyi, albo do Rs:munii. Gdyby 
Rada najwyższa nie zechciała uszanować ich 
woli, to oba narody nie przestaną prędzej 
walczyć, póki nie przeprewadzą swej woli 
politycznej. 


== Klauzule traktatu z Bułgaryą są 
następujące: Bulgarya zrzeka się Tracyi, zo- 
bowiązuje się do odstąpienia kolana rzeki 
Strumiey oraz szmatu ziemi na północno- 
zachodniej granicy Serbii zredukowania woj- 
ska do 20000, zapłacenia 2 i pół miliarda 
tytułem odszkodowania. 


== N. W. Journal donosi z Lugano, 
że wedle Secolo wiadomość podana przed 
kilku dniami, jakoby Rumunia była gotowa 
zrezygnować x części Bukowiny ma rzecz 
Polski, jest nieprawdziwa. 


Echa rocznicy 22. XI, 


Obrońcy Lwowa zebrani w pierwszą 
rocznicę oBwobodzenia Lwowa, uehwalili 
przesłać Naczelnikowi Państwa i Naczelne- 
mu Wodzowi Armii Polskiej następujący te- 
legram: 


Do Najdostojniejszego Naczelnika Pań- 
stwa i Wodsa Naczelnego | 


Warszawa — Belweder. 
Naczelny Wedzu | 


Obrońcy Lwowa na zebraniu w pierw- 
szą rocznieę oswobodzenia naszego grodu 
przesyłają Ci wyrazy hołdu, wierności oraz 
wdzięczności, żeś w chwili zmagania na- 
szego z wrogiem wysłał posiłki, które po- 
mogły nam do oswobodzenia polskiego Lwo- 
wa, wyrażają równocześnie gorące życzenia 
powrotu do xdrowia i szczere pragnienie po- 
witania Cię jak najrychlej w mursch na- 
szego gródu, W imieniu zebranych obroń 
ców Lwowa JM. Sniadowski ppułk. 


Pułk, Mączyński Czesław dow. bryg 
litewsko-białoruskiej. 

Zebranie obrońców Lwowa w pierwszą 
rocznieę oswobodzenia Lwowa, przesyła Ci 
Czcigodny Brygadyerze jako Swemu dowódcy 
z czasów obrony Lwowa serdeczne pozdro- 
wiesie i wyrazy pamięci, wyrażając przytem 
nadzieję, że w uroczystościsch powitania 
Najdostojniejszego Naczelnika Państwa we- 
źmiesz wraz z pami osobiście udział. W imie- 
niu zebranych obrońców Lwowa. Sniadowski 
ppułk. 

* 

Do ppułk, Michała Karasiewicza. 
Tokarzewskiego dow. IL brygady Le- 
| gionów. 


i 

Również i Adam ksałọ Lubomirsk 
przekroczył granicą w dwa konia lecz on 
jest poddanym Królestwa Polskiego. Roze 
szła się pogłoska, że zabrał z sobą 27 koni 
i wielu ochotników, to jednak nie jeat pra- 
wdą Kazano stawić się wszystkim urlopni- 
kom, jego poddanym, i stwierdzono, iż są 
w domu, a nie poszli z księciem. Właścieiel 
Perespy, Zabielski, n'e mógł jeszcze przebrać 
się przez granicę, lecz między Zuraweami a 
Nowosiółkami kardynalskiemi przessło gra- 
nicę na trzech saniach innych 1% ludzi, 
a także hr. Romanowski pomimo ścisłego 
nadzoru ze atrony kapitana Gerzabka i po- 
ruczpika Janotty. Dla wzmocnienia poste- 
runtu w Ukrynowie wysłano dalszych 7 
żołnierzy pod komendą porucznika Rósnera, 

Tak opiewały relacye straży granicz- 
nych wysyłane następnie ze Lwowa kurye- 
rami do Wiednia, 

Łstwo zrozumieć, jakie wrażenie mu- 
siełs wywołać w Wiedniu relscya guberna. 
tora br. Lobkowitza, iż 141 uczniów szkół 
lwowskich, akademików i gimnazysstów opu- 
ściło ławy szkolne, a profesor Uniwersytetu 
dr. fiil. Józef Mauas, członek Towarzystwa 
naukowego w Krakowie nie wahał się po- 
chwalić ten postępek i ezytając katalog, przy 
każdym nieobeenym słuchaczu, powtarzał 
zdanie: „Spełaił swoją powinność wobec 
Ojczyzny“, 


Jósef Bialynia-Cholodecki. 


Obrońcy Lwowa zebrani w pierwszą 
rocznicę odsieczy, która pod Twojem dowódz- 
twem pomogła nam Jo oswobodzenia miasta, 
zasyłzją Ci Czcigodny Brygadyerze serde- 
czne pozdrowienie i wyrazy pamięci wyra- 
żając przytem nadzieją, że w uroczystościach 
powitsnia Nzerelnika w naszym grodzie, we- 
śmiesz wraz z nami osobisty vdział. W imie- 
niu obrońców Lwowa. Sniadowski ppułk. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 listopada 1919. 


Kalendarz. 
Niedziela: 80 listopada, 
Rzym. kat: Andrzeja ap. 
Gr. kar: N. 25 po S, H}, 8. 
Słowiański: Ludosława. 
. Wschód złońca o godzinie 7 minut 37 
zachód słońca o godzinie 4 minut 04, 
Temperzturs v godzinie 1% w yołu- 
dnie + 6 stopni. 


Poniedziałek: 1 grudnia. 

Rzym. kat.: Kligiusta, 

Gr, kat.: Platona m. 

Słowiański: Samosława. 

Wschód słońca o godzinie 7 {in gu 88 
zachód o godz. & min. 04 


— Z powodu zgonu śp. Wojelechow- 
skiego — Towsrzystwo Historyczne ode- 
brało z Warszawy następującą deneszę: ` 

„Wierni pamięci wielkiego mistrza hbi- 
storyi polskiej Tadeusza Wojciechowskiego, 
przesyłamy Tow. Historycinemu i Rodzinie 
zgasł-go wyrazy nsjgłębszepo żalu. Askena- 
zy, Bojasiński, Bujak, De" biński, Haleeki, 
Handelsman, Kętrzyński, Konarski, Korze- 
niowski, Krausbar, Łodyński, Łopaciński, 
Mościcki, Siemieński*, 

Polskie Towarzystwo  Politechniczne 
we Lwowie wyraziło głęboką boleść z po- 
wodu zgonu wielkiego uczonego, który wska- 
zywał nowe drogi, odsłaniał nowe widno- 
kręgi i zostawił potomności cenną spuści- 
znę, z której czerpać będą przyszłe poko- 
lenia, 

Profesor Przemysław Dąbkowski na- 
desłał z Warszawy wyrazy żalu na ręce 
Tow. Historycznego. 


— Uroczysta Akademia ku ezel ś. 
p* Tadeusza Wojciechowskiego odbędzie 
się we Lwowie dnia 5 grsdnia w piątek o 
godz. 11 przed p: łudoiem w wielkiej sali 
biblioteki. Przemawiać będą rektor Halban, 
dr. Stanisław Zakrzewski i dr. Finkel, In- 
nych przemówień nie będzie, 

Uniwersytet Jana Kaz'mierza rozesłał 
szereg zaproszeń. Q@dyby z powoda krótkości 
orason, ksóre z Towarzystw naukowych nie 
dostało zaproszenia, niniejszy komunikat 
uprasza się uważać za gorące zaproszenie do 
Lwowa, 


— Z kolei. Z dniem 28 listopada 1919 
znosi aię zarządzone w swoim czasie przed- 
stawianie i wyładunek całowozowych prze- 
syłek dla Lwowa na dworzee Lwów-Pod- 
zamcze, 


(3) Rekwizycye wojskowe. W spra- 
wie wczorajszych rekwizycyj u prexydenta 
Tzby handlowej i przemysłowej jawiłs się 
deputacya lw. Tow. kupców z prośbą o in- 
terwencyę, by intendsntura DOG. powołała 
komisyę, w skład której wchodziliby delega- 
ci ku»ców. Prezydent uznał słuszność tego 
żądania, 


— Komitet Opieki nad Żołnierzóm 
Polskim zsprasza na wieczór deklamacyjny 
panny Kazimiery Rychterównej dnia 5 gru- 
dnia w sali Towarzystwa Muzycznego. któ- 
rego dochód przeznaczony na obrońców 
Lwowa i ich rodziny. — Bilety sprzedaje 
skład nut Seyfartha ul. Akadsmieka, 


— Hojna ofiara. Troska o zapawnie- 
nie bytu naszym walczącym żołnierzom, któ- 
rzy w obronie Ojczyzny tak ciężkie ponoszą 
ofiary, zualazła wyraz w hojnym darze szło- 
żonym Ministerstwu spraw wojskowych, 

Jeden z najcenniejszych  zakytków 
XVII, w. w Polsce. pałac w Radzyniu, wy- 
budowany w 1741 r. w stylu barokowym, 
należący do właściciela dóbr Radzyń Bro- 
nisława Śxlubowskiego, ofiarowany został 
wraz z przyległym parkiem i gruntami 
obszsru około 35 morgów Ministerstwu 
spraw wojskowych, która ze swej strony 
przeznacza go na cele opieki nad inwa- 
lidami. 

Wysoce obywatelski i szlachetny czyn 
Bronisława Szlubowskiego staja się podwa- 
liną akcyj, mającej na celu opiekę nad tymi, 
którzy dla miłości Ojczyzny i w obronie jej 
granie byt awój poświęsili i zarasem nie- 
zbitym dowodem, że społeczeństwo chce i 
umie tę krwawą ofiarę ocenić, 


Dar Szlubowskiego, jako przykład oby- 
watelskiego poczucia i współezucia dla bo- 
haterskich obrońców naszej ziemi, każdego 
Polaka natchnąć powinien i zachęcić do 
czynu w miarę możności i środków. 


— Krajowa mechaniezna stacya do- 
świadezalna przy Politechnice lwowskiej. 
Instytut ten, założony i utrzymywany dotąd 
przez kraj, ma przejść wkrótce na własność 
Rządu, jak» część Politschniki tutejszej. Po 
dłuższej przerwie wywołanej wojną i powo 
łaniem personalu pomoeniezego do służby 
wojskowej, Stacya będzie oddana ponownie 
do użytku publicznego z dniem 1 grudnia 
b. rr W stacyi przeprowadza się za opła- 
tą pewnych taks badania cementów, wapna, 
gipsu, piasku, cegieł, kamieni sztucznych i 
naturalnych, dr<ewa, metali i papieru pod 
względem ich wytrzymałości i innych wła- 
aności ważnych ze względów technicznych, 
jak n. p. wytrzymałości na działanie mrozu, 
odporności na zużywanie się materyalów 
brukowych i t. p. W miarę środków bywa- 
ją też wykonywanę badania obszerniejsze 
dla rozwiązywania zagadnień naukowych s 
tego zakresu, Prócz tego Stacya pośredniczy 
w razie potrzeby w przeprowadzaniu analiz 
i badań chemieznych, dotyczących tych sa- 
mych materyałów, Metody badania używane 
w Stacyi dostosowane są do uchwał kongre- 
sów międzynarodowych, które się zajmowały 
sprawą badania materyałów buśowianych i 
konstrukcyjnych. Stąd wyniki otrzymywane 
w tutejszej stacyi byweły zawsze zgodne z 
wynikami innych podebnych instytucyj, u- 


trsymywanych przez poszczególne rządy lub] y 


większe organizacye przemysłowe. Materya- 
ły przeznaczone do badań należy przesyłać 
pod adresem Stacyi wraz z zamówieniem pi- 
semnem, zawierającem prócz wyraźnego pod- 
pisu i adresu (firmy) zamawiającogo, także 
dokładne określenie pożądanych badań, 

Po wykonaniu badań Stacya wydaja 
poświadezenie urzędowe co do otrzymanych 
wyników. Pochodzenie danego materyału 
wpisuje się do poświadczenia tylko wówczas, 
jeśli wraz z zamówieniem danego badania 
przedłożono Stacyi dowód urzędowy, wysta- 
wiomy przez władzę polityczną, że nadesła- 
ne materyały pochodzą istotnie z podanego 
źródła i że przedstawiają „okazy (próbki) 
przeciętne, W razie przeciwnym Btacya do- 
pisuje uwsgę, że materyały dostarczono bez 
dowodu pochodzenia, 

Oo do potrzebnej ilości materyałów 
lub okazów, tudzież co do obowiąsujących 
obecnie taks — należy się wpierw porozu- 
mieć pisemnie ze Stacyą, — Adres Htacyi: 
Lwów —Peiitechnika, 


— Miejska szkoła dla dzieci umy- 
słowo upośiedzonych znajduje się w pier- 
wotnym lokalu (plac Strzelecki budynek mo- 
skiej szkoły im. Piramowicza, parter) i przyj- 
muje dzieci, które dla praku uzdolnienia 
umysłowego (zbyt powslnego rozwoju) nie 
mogą uczęsiezać do szkół powszechnych lub 
tek nie ezynią w mich żadnych postępów. 
Nauka odbywa się codziennie oc godziny 
9—1, w tym też czasie można zapisywać 
dzieci (ehłopców i dziewczęta), Jest to pier- 
wBza tego.rodzaju publiczna szkoła w £ol- 
sce, W miarę napływu dziatwy, władze na- 
sze szkolne mają zamiar szkołę rozszerzyć 
i uczynić z miej piacówkę humanitarno- 
oświatową tąką, jakie posiadają wszystkie 
wiąksze miasta zagraniczne, gdzie podobge 
szkoły liczą do dwadzieścia oddziałów, odpo- 
wiednio do fizycznych i umysłowych braków 
dziatwy, 

t Tadensz Dąbrowski, były współ 
pracownik pism iwowskich 1 warszawskich, 
z kolei Nowej Reformy, gdzie ogłaszał po- 


t 


TADEUSZ WOJCIECHOWSKI, 


W ubiegłym roku obchodsono w ści- 
słem gronie kolegów i uczniów cómdziesiątą 
rocznicę urodzin chluby  Kazimierzowej 
Wszechnicy, znakomitego polskiego Uczo- 
nego i jednego z najwytrawniejszych peda- 
gogów — Tadeusza Wojciechowskiego. 

, Na głośniejszy jubileusz pora sposobną 
nie była, chociaż mąż, który przez całe ży- 
cie nie wysuwał się nigdy na należne mu 
miejsce naczelne w polskiem społeczeństwie, 
zasłużył na to, by o nim bodaj w ćniw tak 
uroczystym coś więcej powiedziano szer- 
szym kołom, 

I u trumny Zmarłego, na wyraźne jego 
życzenie, milczsiy usta kolegów i uezniów, 
przedstawicieli instytucyj naukowych i kul- 
turalnych, Cichym i skromnym był ten kon 

ukt żałobny, jak cicho i skromnie upływało 
Pracowite życie naszego Uczonego. 

i Należał en do postaci, otaczanych czcią 

Atar zasłużcnem, jakiemi każdy na. 
ród chlubić się wszelkie ma prawo, które 

to jednak nie robią dokoła siebie 
asu, pracują w obranym zawodzie x ca- 


z. 


szukiwane śrtykuły wstępne i feljetony lite- 
rackie, zmarł w Stryju na chorobę piersiową. 
Był to talent niepośledni, który zapowiadał 
niemało, Piękny język, błyskotliwość stylu, 
oryginalne ujęcie tematu xjadnywały jog? 
prscom licznych czytelników. Choroba nie- 
stety położyła kres wszelkim wróżbim iho- 
roskopoda. d 


4 Zmarli. We Lwowie: Apolonia Ko- 
wal, jat 75, wdowa po majstrze kowalskie, 
Kstarzyna Hornung, lat 72, wdowa po ro- 
botniku. Winceaty Biliński, lat 84, emeryt. 
star. rewident kolei państwowych. Mieczy- 
sław Zieliński, lat 46, właściciel dóbr -ziem- 
skich. Matylda Seitz, lat 31, żona majstra 
szewskiego, 


— Pocisszająca rewelacya, Wiele 
wrzawy w dniach ostatnich narobiło taję- 
mnicze jskoby zniknięcie 145 wagonów wọ- 
gia, które jakoby ulotniły się, niewiadomo 
w jaki sposób i w jakim kierusku z dworca 
krakowskiego. Otóż krakowski korespondent 
Głaz. Por., zwróciwszy się do sfer dobrze poin- 
formowanych, doszedł, iż owe rzekome tajemni- 
eza zniknięcie, było prostem, zgodnem z po- 
stanowieniami Rządu skierowanem wozów 
węglowych do Lwowa, Przemyśla, jakoteś 
innych miast wschodnio galicyjskich. Część 
wozów, co się „ulotniły*, już w najbliższym 
ezagie Lwów obsczy u siebie, gdzie — za- 
pewniamy — spotkają się z entuzyastycznem 
przyjęciem, 


— W sądzie polowym D. O. G. od- 
była się rozprawa przeciw Ż1-letniemu ppor, 
ersemu Buakanowi, obwinionemu z razu 
o bezpośredni udział w tzw. aferze gumowo- 
automobilowej, gdy jednak śledztwo wykazało 
tylko pośredni związek między sprawą ppor. 
B. a ową głośną aferą, wyłączono jego 
sprawę z kompleksu niedojrzaiego jeszcze 
do rezprawy i poddano ją onegdaj zawyroko- 
waniu Sądu polowego. Rozprawę, która jak 
wszystkie przed Sądem polowym odbywają 
się przy drzwiach zamkniętych a jedynie 
ogłoszenie wyrożu jest publiczne, prowadził 
sęńz!ia kap. Różycki, przewodniczył jej pułk, 
Karge, oskarzał por. Serkowsk: a bronił 
adwokat dr, Zarzycki, Oskarzonego uwol- 
niono od zarzutu o współudział w oszu- 
stwie na szkodę Skarbu Państwa, a za- 
sądzono na rok ciężkiego więzienia i de- 
gradacyę za usiłowans nadażycie i dokona- 
ne nadużycie władzy ursędowej. Usiłowane 
polega na propozycyi, jaką oskarzony miał 
zrobić w eukierni niejakiemu Łuszczyńskie- 
mu w sprawie dostawy kół gumowych, do 
dalszego jedaak rozwoju tego interesu nie 
doszło, a dokonanę nadużycie władzy urzę- 
dowej, że oszarżony wskazał kap. Dalborowi 
inż. Stankiewicza, jako nadającego się do 
wydania mu upoważnienia zakupna kół gu- 
mowych dla wojska, Stankiewicz zaś, jak się 
następnie okazało, był niegodnym zaufania. 

Obrońca oskarżonego wniósł przedsta- 
wienie przeciw prawomocnemu wyrokowi i 
wymiarowi kary, 


— Wyrok w sprawie zamordowania 
ś. p. Ozehaka prsez żołnierzy ruskich zapadł 
wczoraj po południu. Trybunał uwolnił osk, 
Myśkowa vd zarzntu, jakoby bezpośrednie 
spowodował zamordowanie ś. p. Ź, Czehaka, 
uatoiniast uznat go winuym za szereg popeł- 
nionych poprzednio przewinień i zesądził go 
na © lat ciężkiego więzienia z postem co 
kwartału, oraz ua zwrot 560 kor, wymuszo- 
mych na p. Zimmecie, Gordona zaś za sze- 
reg przewinień wedle aktu oskarżenia na 
dwa i pół roku eiężkiego więzienia, z postem 
co miesiąca oraz zwrot kwoty za zabrany 
wukier i nafcę u p. Czehakowej, Obaj ró- 
wnież na zwrot kosztów sądowych. 


łem oddaniem się i zamiłowaniem, bəz roz- 
głosu i reklamy. 


Uczniowie kochali swego profesora, 
oceniając intuicyjnie ogromną wartość tych 
skarbów, które wobec nich roxsiewał jako 
wynik długich, żmudnych i sumiennych, 
nacechowanych niezwykłą  bezstronnością i 
prawdą docieksń i badań, Współtowarzysze 
pracy uniwersyteckiej cenili w nim. umysł 
wybijający się wysoko ponad zwykłą miarę, 
wislsą kulturę, prawość charskteru, otwar- 
tość, szezerość w codziennych xoleżeńskich 
stosunkach i skromnoćć, 


Kochał Polskę gorąco, z mzślą e niei, 
z wiarą w jej odrodzenie i zmartwychwsta- 
nie, nie rozstawał się na moment jeden; 
nie wątpił nigdy w dxiejową sprawiedliwość; 
z przesłanek przeszłości wyciągał wnioski 
na przyszłość, skoro więc say jego przyoble- 
kać się poczęły w realne kształty, serce 
uczonego Dziejopisa zabiło żywiej, choć 
właściwe cechy charakteru Zmarłego nie 
pozwoliły mu wyrazić uczucia tego na ze- 
wnątrz z odpowiednią siłą. 

Nie objawiał swoj radości hałaśliwie, 
stan zdrowia nie poawolił mu brać czyunego 
udziesła w uroczystych manifestacyach, maj- 
bliżsi jednak odozawali dobrze, jakie wra- 


A. Bahryjową i M. Dyakową, w myśl 
ak Naczelnika Państwa uwolniono od 
sry, 

Rozprawie, jak jaź donosiliśmy, prze- 
wodnietył at. radea Fida, oskarżał Kowslski, 
bronili dr. Wołoszyn i Jankiewicz. 


— Na karę śmierci przez powiesze- 
nie skazany został Michał Kiadrać b, żołnierz 
ruski, rolnik, który oddanego mu pod nadzór 
jeńca, Lregiosistę Jędrzeja Piettuszkę, d, 18 
marca b, r. we wsi Śmolinie koło Sokala, 
bez powodu zastrzelił. 

Rozprawa przeciwko Kindratowi odby- 
ła się przed trybuaałam sądowym we Lwo- 
wie. Rozprawie przewodniczył radca Rubin- 
stein, oskarżał dr, Kuczyński, bronił dr. 
Peczenik, który przaciw wyrokowi wniósł 
zażalenie nieważności. 


— Zdarta maska. Rzekomemu Viori, 
o którym pisaliśmy wczoraj jako o niebez- 
pieeznym ptaku pochwyeonym w sidła, zdo- 
łała policya bardze prędko zedrzeć maskę 
Włoszyna i oficera koalicyjaego. Okazuje się, 
że to taki sobie Władzio Toltański » Kra- 
kowa, zwykły, swojskiego chowu  rzezimie- 
szek, Zrządził on niemało szkody, jest je- 
dnak nadzieja, że, przynsjiniej odpokutuje 
swa Bzelimostwa, 


— Koło kulturalno oświatowe w szpi- 
talu zapasowym Nr. IX. (S:koła inwaii- 
dów) w Krakowie zorganizowało czytelnię 
dla inwalidów. 


— Powrócenie na Ojczyzny łono, 
Wczoraj przybyło do naszego miasta 47 
rodaków zagnanych wichurą wojenną, skd 
potem skutkiem przewrotu bolszewiekiego 
przedostać się nia mogły. Przybyli między 
innymi prof. dr. Ułaszyn, o którego zamor- 
dowaniu przez bolszewików chodziły świeżo 
słuchy i prof, gimn. jakoteż literat-poeta p. 
Teodor Mianowski. 


— (z) Rozkaz gen. Bredowa, koman= 
danta Kijowa brzmi: „Dochodzą muie wia- 
domości o pojedyńczych wypadkach gwałtów, 
dokonywanyen nad spokojną żydowską lud- 
nośńcią miasta, 

Przy zajęciu Kijowa oddziały ukrsiń- 
skie rozstrzelały kiikudziesięciu całonków 
żydowskiej samoobrony, która zorganizowała 
się dla obrony miasta w czasie pruejścio- 
wym z wiedzą i dia pomocy samorządowi 
miejskiemu, Wśród ludności prowadzona jest 
agitacya pogromowa. 

Podaję do powazechaej wiadomości, ża 
nia zatrzymam się przed najsurowszemi ka- 
rami względem tych, którzy przez samowol- 
ne rozprawiania się, samosądy i agitacyg 
pogromową będą przeszkadzali dowodztwa 
Armii Ochotniezej przywrócić w mieście nor- 
malay porządek państwowy, podkopując wła- 
dzę Armii Ochotniezej, która uważa za swój 
obowiązek działanie w ściśle prawnych ra- 
mach państwowych, nie uciekając się do 
pomocy bsamozwańczych opiekunów dobra 
ludowego, 

Dowództwo Armii Ochotniczej jest bez- 
litośne w stosowaniu kar na bolszewików 
(komunistów), zarazem jednak całą pełnią 
swej władzy gwarantuje bazpieczeństwo 8po- 
kojnej ludności bez różnicy narodowości i 
najsnergiczniejszymi srodkami będzie przeci- 
naé w kurzeniu wszelkie próby samosądów, 
samowolnych rozprawień się i ekscesów po- 
gromowych*, 

— Przeciw żydom. Wczoraj obito w 
auli uniwersyteckiej w Budapeszcie 80 ży- 
dowskich studentów i nie pozwolono im 
stawiać się przed komisyą egzaminacyjny. 


— Pożar baraków. Wczoraj o godz, 
5 rano w miejscowości Markgrafneusidel 


żenie na Czcigodnym Stsreu czyniły epoko- 
we ciiwile przez nas przeżywane. 

Światło dzienae ujrzał ś. p. Tadeusz 
Wojciechowski w roku 1888. Spłaciwszy dług 
Ojezyźnie w 1863 r. wcześnie poświęcił się 
studyom historysznym, wybierając jako głó* 
wny przedmiot swych naukowych badań za- 
czątki dziejów narodowych. 

Już w pierwszej większej pracy — że 
zacytujemy słowa kolegi śp. Wojeiechowskie- 
go, profesora Szymona Askenazego — pod 
tyt. „Chrobacya, rozbiór starożytności sło- 
wiańskich* (1878), dotykając najtrudniej- 
szych zagadnień doby  przedhistorycznej 
Polaki, dał miarę samodzielnej i głękokiej 
swej umysłowości badawczej. Nastąpił azereg 
cennych a treściwych i oryginainych roz- 
praw „O rocznikach polskich“ (1880), „O 
Piaście i piaście* (1895) i in. W juvileu- 
stowym 1900 r, ukazało się obszerne dzieło 
0 „Kośc ele katedralaym w Krakowie*, na- 
grodzone  przaz Akadamig Umiejętności, 
Ale najdojrzalszym może, najosobistszym 
tworem Wojciechowskiego było  driewięć 
jego „Dzkiców historycznych jedynastego 
wiekn* (1904), w zwyczajnej, skromnej, 
zwięzłej jędrnej szacie, przemyslane arcy- 
dzieło intuicyi i krytycysmu daiejopisarskie- 
go. Umiał zresztą Wojciechowski, gdy chciał 


M KZ, TT emo e a 


powstał w baraksch robotniczych toward 
stwa „Planta“ skutkiem eksplozy! łc '! 
domej przyczyny olbrzymi pożar. Zginęł się 
osób, które nie mogły w czas z barski 

wydostać, a 12 osób jest ciężko 3h 
W barakach tych mieszkali soxonowl 
tnicy Słowacy, którzy tymi deismi 
powrócić do Ojczyzny. Abend notuje 
skę, że robotnicy ci zgromadzili broń 
nicyę, przygotowująe się jako zada j 
węgierskich rządów do wslki z 058 

Być może, że eksplozya spowodowaną raiet 
nieostrożnem obchodzeniem się z amt 


— Kradzieże mieszkaniowe. Pro a 
Batorego l. 28 okradziowo trafikanta P geiki 
oln Pigi, BRAĆ garderobę i P 
gcznej wartości 1. koron. 

Przy ul, Chrzanowskiej I 8 wham? 
się do mieszkania p. Wiktoryi Halare 
zabierająe bieliznęi garderobę wartoś | 
koron. a 

— Zdradziła się! P. Marya Zał 
żona inżyniera kolejowego, spostrzegić i 
odjeździe dziewczyny, Bronisławy Bia a0 
gdy odeszła ze służby, brak wielu jeb: 
w garderobie, bieliźnie, płótnie i wikiato” i 
Rswizya, przęprowadzona u podojrzeB% m 
współudział w kradzieży przyjaciółki, V 
żącej, Avny Drewiakównej, rzeczy wprŚ 
nie znaleziono, lecz kompromiujący J4 
pisany do Stańkównej, donoszący 0 0 
kradzieży i o zniszczeniu wobec tego 
manego od niej płótna. Wobee udowe 
włssnem jej pismem współwiny w KIA 
zamknięto Stankównę do aresztu, i 

— Zbiegłego z więzienia, Pio 
Denysa, ujęto napowrót i osadzono w AFEB 


— Aresztowanie. Poszukiwanego PES 
władze za dokonanie rabunku, notowaBeś 
złodzieja Adama Kubalę, aresztowano 000 
na Zamarstynowie. i 


— Paskarstwo naftowe. Sklepikark* 
przy ul, Głębokiej 1 8, Motruna Błacho 
sprzedsje rafto po 6 kor, a benzynę Pigi 
kor, za litr. Foìiicya zóoziekowała S19 
aiesumienną paskarką. 


— Paskarza biletów teatralny 
Wolfa Blinda, aresatowano pod ge 
w chwili, gdy sprzedawał bilety „z grz00%0 

gei“, biorąc 8 kox, drożej na sztuce ile 
ażioterze znaleziono 12 niesprzedanych P>" 
tów, która zwrócono kasie teatralnej, pa gów 
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aresztem, 


— Ujęcie włamywacza, W sklepie 
Iraska Barta na placu Sw. Teodora bO 
chwycono niejakiego Markusa Bichons gf 
chwili, gdy napychat jachtowy worek cuk „ak 
kami. Nabrał ich tyle, że przedstaw 
wartość 2000 kor, Do sklepu wdarł 59 
rozviciu łódki, przy pomocy narzędzi 
dsiejskich, które przy nim znaleziono. 


— Meieczka aresztanta. Symulijk 
nagłe zasłabnięcie na ul, Legionów "i al 
20 b. m. miętzy 4—5 po południu * gł 
w kierunku pasażu Mikolascha, cywilage P. 
satant eskortującemu go żołnierzowi jego 
Adwokat dr. Butkowaka (ul. Kraszew8ć Pe, 
1. 11) uprasza świadków owej uciecski jam 
żnia o jawienie się w jego ksucelaryi, © eist 
umożliwienia obrony eszortującego żoł0! 
przed ‘sadem polowym. 


— Miły synalek. Z zamkniętej © 
czarni Rozalii Bternowej, skradł jej BYD kol: 
dzą walizkę z rzeczami wariości 1000 „jaki 
opuszczając równocześnie dom rodzić 
bezpowrotnie, Matka poszukuje po 
zbiegłego z walizą syna, 


niemal równie głęboko wnikać do no 1 4 
tnyeh dziejów narodowych, jak wykśśj., 
świetnej rozprawie o „Klezcyi Leszczył dy 
go“ (1888). Przyświecała mu w raor pł 
ność do poszukiwania prawdy  D6kW pi 
dnej, niecofająta się przed najtradniejst woj 
i nsjdrażiiwszemi zagadnieniami dziejo 
Starczy przypomnieć rozgłośno onego jg, 
su badanie „O strąceniu i zegnaniu 


sława IL“, 


isl 

W roku 1907, nawpół oślepły, me 
Wojciechowski usunąć się x katedry UB ysl 
Byteckiej, ua której długie lata praco KE 
z ogromnym dla młodzieży i polskiej W git 
pożytkiem, Pedagogiem być prsesta as 
zarzucił jednak pracy naukowej, choć | gło” 

posługiwać się los mu kazał lektorem ! 
śnem dyktandem, „i 

a 


Energii do bsdań nie stracił, odd 


się im bez wytchnienia, a jako ślad We s 
dociekań pozostał dziesiąty „SzkiE Jajnik" 
stego wieku“, ogłoszony w Kwart 
Historycsnym w 1917 r. je” 


Ciosy biły w sędziwego Uez0ne 
den po drugim, Smieró mu zabrała 0n gi 
ną towarzyszkę życia i ukochaną serde aaiól 
córkę, zabrała dwu najbliższych prz ft 
Stanisława hr, Tarnowskiego i Ludwis* 


Pa 


| 


dog, 


" Konfiskata tytoniu. Janowi Rør- 
; o aóWisiczatna Kolejowetnu, sprze 
zlej Bulakich dwie paczki ty- 
Ba polie „JBKlego, odsbrsno je, deponująe 
„3 28 wzęlędu na zakaż obrotu han- 
880 tym artykułem, 
yi ow Konfiskata hrywien. 
Kleinesa Mieszkarju Józefa Blichers recte 
lezjono 20.00, ul Św, Stariałswa l. 4 sna- 
Drzezeń 000 brywien nabytych rzekomo 
lekcyę p pie 38 hal. xa bsywns, Ko- 
OE Alea otono da depozytów polisyjnych, 
Wyjaśniezia sprawy. : y 


Sąd kara oztowanie. Poszukiwanego przez 


Przy rewi- 


Y, za kradzież, Włsdysława Fili- 
(G k 3 

Rianna tto onegdaj przy obławie na Bv- 
do poboru ślipczak nie stawił się również 


wo 
nym zostania 0 "EEO za co także ukara- 


sława pareza gramatyka żydowska (Zdzi- 


brak owskiego) II. nakład z powoda 
nia 182071" ukaže się dopiero po 1 sty- 
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dzenia; p kijowskie. W chwili wypę- 


jowa k i ; 
W spożywezy omunistów ceay produ 


; ch dosi iia. 
tyjnego punktu, osięgły u nas kuimina 


Fuat chleba razowego do- 
ar 8 
a 100—120 rubli, bułka wogóle zni- 
rubli in U, wasio posztowało 400--460 
ka miek tat, jaja 500 rabli dziesiątek, szklan- 
Bajtofar o lë rubli, kasza 80—100 robli, 
da zę 7 byi cukier 25—28 rubli, (rsfina- 
F iubti), Obiad z dwu dań, które 
ycić nie mogły, kosztował od 76 
Publican Palpi Erywatn:j, do 250 w lokalu 
z gło Ra oe s: wypadki omdlenia 


„Swięty Jędrzej. 
"mach 44 „Uży tek jutro wieczorem W do- 
się twe Podrastają panienki, utrzyma 
Prawach ? zej przy tradycyjnych swych 

Bo panieńskim serc 

8 r rcom był ot w Pol- 
Las jednym ze Swist M najmilszych. 
Ba x sobą stale wór olbrzymi... 
Wa nog A to ogromnia ponętny towar. 
m względem xe Swiętymi podo- 
źmi: najprościej prowadzi do 
droga, którą umości się obie- 
niejsza o to, czy zostaną speł- 


, 00 prawda, jednak zawsze 
ch wystsreza, Przecież naiwne- 

ziewcęcemu nie wyperswadu- 
MA r w odlewach widzi to, 2 pragnie. 
wós i widzi. W bsxsształtnej bryłee po- 
Otaria rym pojedzie z wybrsńcem gerea (> 
da d = W innej wianuszek ślubny, który ls- 

"De włożą jej na skronie, 
prze opiero później, jeśłi juk xiści iog 
E ećni zacnego Świętego, — tu i ów- 
kał? p, 9 doń prelensye. Po co przyrse- 
to o ki co dotrzymał obietnicy? Kiedyżbo 
sem Inaczej przedstawiało się w Wy- 
klei inaczej okazuje się W 
dh > 
dalej żę na Ś-tego Jędrzeja! T 
w > a ego Jędrzeja o on 
a aikiemu winien, że h się nie udał, 
Prelud le tou, o którym duszyczka roiia w ślad 
taju du Bzopenowskiego, że w wymarzonym 
dolicz Wszystko, prócz raju, że... a kto by 
Jí się wszystkich narzekań I 
Ń-ty Andrzej ni» bierze sobie te 


8 
do 8 a Ę 
GIGA: On wie, te na Świecie zawsze bę 
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0 
one pyzoWały młode dziewczęta, a eo tam 
kry i niej powiedzą, gdy sobie csmalą 
Jdta, o to nie boli go głowal 
EEEE 
ba i 
mh a którymi tak często dzielił się zdoby- 
taha Jeh wialoletnich dociekań, mimo to 


4 ły 5 
tóres Wał pogodę ducha, x najwyższem sain- 
Naukowa om śledząc sprawy publiczne i 


Hon a 

Jagi rowy ten dokter Uniwersytetów 
Aga skiego „1 Kazimierzowego, aloack 
istytuę 1 Umiejętności w Krakowie i innych 
bi A naukowych — zgasł, po dłuższej 
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Michal Rolle. 
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Notatki ligracko-trtystyCZDA. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W sobstę, 29 listopada, o godzinie 7 
wieczorem: W rocznicę powstania listopado- 
wego „Halka“, opera narodowa w 4 aktich 
Stanisława Moniuszki, Poprzadzi przedsta- 
wienie słowo wstępne prof, dr. Stanisława 
Zakrzewskiego. 


W niedzielę, 30 listopada, o godzinie 
8:80 po południu „OCnotliwa Zuzanna“, ope- 
retka w 8 aktach Jana Gilberta z pp. Mi- 
łowską, Kasprowiezową, Bogdanowiczówną, 
Kuligowskim, Justianem i Folańskim, 

W niedzielę, 30 listopada, o godzinie 
7 wieczorem: „Polityka“, komedya w 3 ak- 
tach Włodzimierza Perzyńskiego x pp. Heła- 
cińską, Michnowską, Rowińską, Frączkow- 
skim, Bóhlkom, Raczką, Okornickira, Czakim 
i Bieleckim w rolach głównych, 


W poniedziałek, 1 grudnia, o, godzinie 
7 wieczorem „Aida“, opera w 4 aktach J. 
Verdiego z pp. J. Korolewicz- Waydową, 
Green, Kasprowiezową, Okońskim, Woliń- 
ski», Hornerem i Wikiińskim. 


We wtorek, 2 grndnia, o godzinie 7 
wieczorem po raz szósty „Polityks*, kome- 
dya w 3 aktach Włodzimierza Perzyńskiego 
w niezmienionej obsadzie. 


„Przewodnik naukowy i literaeki* 
dodatek do Gazety Lwowskiej, Tom XLV. 
zeszyt XI. za listopad 1919 wyszedł i zawiera : 
I Dwa romanse Walterscottowskie — J. U. 
Niemeewicza „Jan z Tęczyna i F, Bernato- 
Wicza „Pojata*, Przez dr. Konstantego Woj- 
ciechowskiego. — II. Geńerałowej Kazimie. 
rzowej Małachowskiej Pamiętniki 1880—1870, 
Wydał dr. Józet Frejlich. — IH. Wyprawa 
Zaliwskiego 1838 r. Napisała dr, Hermina 
Naglerowa. — 1V., Legendowe postacie zako- 
piańskie. Napisał Ferdynand Hoesiek. — 
V, Germanizacya Siązka (Cieszyńskiego w IL 
ołowie zeszłego wieku. Napisał Wacław 
Naake-Nakęski. — VI. Narcyza Żmichowka 
w świetle swych zwierzeń. Napisała Aurelia 
Wyleżyńska. — VII, O opiexg państwową 
dla archeologii przeddziejowej w Polsee. Na- 
pisał dr. Włodzimierz Antoniewicz. — VII, 
Dramat w polskiej twórezości ludowej. Napi- 
sał dr, Adam Brzeg-Piskozub, 


„Newa Polska“, pismo codzienne roz- 
poczęło z dniem dzisiejszym ukazywać Się 
we Lwowie pod naczelnem kierownictwem 
wysoko cenionego publicysty redaktora Bole- 
sława Wysłoucha, Bardzo piękuie napisany 
artykuł programowy, owiany guiącym du- 
chem umiłowania Ojczyzny, wyswietla kie- 
rurek, w jakim nowy organ opinii publicz- 
nej kroczyć postanowił. 


(la) Wodewilowi — na pożegnanie. 
Cicho, bez żapowiedzi, Teatr Wodawilowy 
przestał grać, Zmierzchu jego istnienia nie 
poprzedziły żadne jaskrawe objawy. Do 
ostatniego dnia bawiono się tam, jak za- 
zwyczaj: wesoło — i nikomu na myśl się 
nawet nie nasungło, że nazajutrz seenka ta 
będzie już martwa i głucha, 

Od Teatru Wodewilowego nie żądał 
nikt nadzwyczajności, ale ci, którzy sali tam, 
wiedzieli, że spędzą kilka godzin w atmo- 
sforze swobodnej i wesołej. To też panował 
nastrój o charakterze domowym, Co uma- 
emisło tylko sympatyę dla tego teatrzyżu, 


Kiedy front ukraiński niszbyt jeszcze j 


uddalony był od Lwowa, widziało się w Wo. 
dewilu wojaków uaszzch nieraz prosto z pola 
przybyłych. Rozbrzmiewał szczery Śmiech 
szarej braci żołnierskiej, a dłonie ich, co 
przed godziną może karabin ściskały, raz po 
raz zrywały się do eklasków. 

I nie dziw, Bo obok innych, zmien- 
wych walorów, obok przelotnych ptaków, 
obok mniej lub więesi udatnych efemeryd, 
była w tym Teat-zyku Wodewilowym jedna 
stała atrakcya, był ktoś, kto ludzi najbar- 
dziej znużonych potrafił wprowadzić w do- 
bry huraor, ktoś, kitórago samo pojawienie 
się na scenie rozjaśniało oblicze, kto przez 
cała twrynasto-miesięczne trwsmie Wodewilu, 
nie zawiódł ani razu — to Tatrzański, 

Swietny aktor charakterystyczny, Szeze- 
ry komik, takie nieoceniony w operetce — 
zyskał trwałą sympstyę i rzetelne uznanie 
dla swego talentn i sumiennef pracy. 

Dr:żyna aktorska Teatru Wodewilowe- 
go grsła ochoezo, niekiedy nawet z zapałem. 
Była miłą dla swych widocznych dobrych 
chęci, a przy starannej reżyseryi xbierzła 
czasem wcale piękne sukcesy. 

Przez seankę Wodewilu przewinął się 
szereg ksmedyj polskich i obcych z czego 
zwłaszcza żart M, Twaina „Rozbite zwier- 
eiadło", zabawny „Poeta i piekarczyk* Bran- 
dowskiego i francuski modern „Książy* za- 
pisały, się w pamięci jako doskonale ode- 
grane; rozdzwonił się melodyjną piosenką 
w łańcuchu barwnych operetek mistrz Offon- 
bach — i niezwykle miły i zdolny dyrygent 
Wł. Jurkiewiex, który z młodzieńczą werwą 
rozsnuwał czar operetek starego Jacques'a, 

Tak było. Dziś, kiedy Teatr Wodewi- 
lowy już nia istnieje — bywalcewi, który 
przyzwyczaił się jeden wisezór w tygodniu 
spędzać w czerwonej salee przy ul. Ossoliń- 
skich, wyrywa się mimowoli  ciehutkie: 
„Szkoda*, 


Z MUZYKI. 


IV. wieczór z cyklu arcydzieł fortspia- 
nowych poświęcił Henryk Molcer wyłącznie 
dziełom naszego nieśaiertelnego romańtyka 
Fryderyka Ohvp)na. Taki uxtad programu 
był możliwie najlepszym: po pierwsze za- 
znaczył wyraźnie, ża najwybitaniejszemu 
polskiermu xompozytorowi należy się już ze 
względu na walor jego utworów to z8- 
szczytne wyróżnienie, a następnie otwie- 
ral koscgrtantowi — jednemu z najznako- 
mitszych „chopinistów* — szerokie polie do 
wirtuozowskiego popisu. 

To ostatnie obliczenie mie zawicdło, 
nie pamiętam bowiem — obejmując myślą 
ubiegłych lat kiikanaście — by koncertowi 
Meleera towarzyszył kiedykolwiek u mas 
sukces tak entuzyastyczny. 

W koiach zuawców mówiono o „Świe- 
tnej dyspozycyi artysty“, Nie przeczę, że 
tak być musiało, a niezwykła werwa i ogni- 
sty, wprost miodzieńczy temperament wło- 
żony w niektóre interyretaeye zdawały się 
potwierdzać tu spostrzeżenie, Tem widoczny 
zspał artysty udziejał się słuchaczom, nie da 
się jeduak zaprzeczyć, że — chwilami zu- 
peime niepohamowany — mógł odbić się 
ujemnie aa grze, Tem tłómaczą się niektó 
może przesadnie szybkie „tempa* (jak B. p. 
w „Scherzo“ H moil) oras pewne „fortis- 
sima“, logicznie uzasadnione, lecz zbyt gwat- 
townie aiakujące fortopiau (bardzo ograny), 
który nieraz brzęczał i jakoby jęczał, nie 
źnosią6 tej energicznej dynamiki, 


Z rozpoczynającej program sonsty B- 
moll najpiękniej wypadły dwie pierwsze cze- 
861 — szczególnie „Scherzo* — i końcowa 
„Presto“, powiedziałbym to samo o marszu 
źałohnym, utrzymanym w wysokim wastroin, 
gdyby mie kilka akcsntów mylnych, napo- 
tykanych, co prawda, niestety u wszystkich 
niemal wykonawców tego utworu, Dziwiło 
muio, że piznista i muzyk tej miary, jak 
Melcer, ich nie unika. Chodzi tu owe ósemti 
w kauiylenie drugiej części „Marche fanè- 
bre“ (ustęp w Des dur) w której — w pra- 
wej rọce — akcenty muszą padsć na pierw- 
sze nuty grupy czieronutowej, a więc zawsza 
na ges i w drogiej grupie na as, nigdy zaś 
na drugą nutę. Akcentowanie tej drugiej 
nuty (w pierwszym wypadku f, w drugim 
ges) jest ogromnie trywialne i przykre dla 
słuchacza. Znakomity mawe Chopina, Ks- 
rol Mikuli, specyalag uwagę zwracał na pra- 
widłowe wykonanie tych ósemek, 

Kilka interpratecyj z dalszego ciągu 
produkcyi onegdajszej nazwać można skuń- 
czonemi arcydziełami sztuki odtwórczej, Do 
nich zaliczam „Impromptu“ Fis dur, maur- 
ka Cis-moll, „Bereense* op, 57, a przede- 
wszystkiem szereg etiud. (Po mistrzowsko 
odegraną, olśniewającą wirtuozewstwem Gis- 
mo!l „tercyową* musiał koncertant na ogól- 
na żądanie powtarzać), 

Ostatnim wyrazem najczystszej poezpi 
nazwać można nokturn Cis-moll, a w prze- 
ciwstawieniu reprezeutowsł imponującą siłę 
bohaterską, wprost tytaniezną, polones As- 
dur. Jednogłośny sachwyt andytoryum i en- 
tuzyastyczna oklaski wywołały cały szereg 
naddatków i między innemi wspaniałą in- 
terpretacyę etiudy As-dur. 


* 


We środę 26 bm, w:nowiono w Tea- 
trze miejskim „Aidę*, dzieło Verdi'ego, pod 
względem kunsztu, harmonizacji i układu 
niezawodnie najokazalsze. Wykonanie tej 
przepięknej opery nazwać można — s wy- 
jątkiem drobnych usterków — w esłości 
doskonałem, Batuta młodego, wysoce uzdol- 
nionego dyrygienta, w którym zawsze po- 
kładaliśómy wielkie nadzieje — p. Bronisła- 
wa Wolfsthala — nie zawiodła i z uzna- 
nem zanotować wypśda karność chórów i 
orkiestry, precyzyę trudnych w „Audzie* 
zespołów i wyzierającego 2 calego ansam- 
blu — że tsk powiem — „ducha tadu“, któ- 
rego ugoszezenie niemało kosziowzć musiało 
w tym wypadku trudu i pracy, Wstęp dla 
kapelmistrza popisowy, pierwsza przygryw- 
ka orkiestralns, wypadła doskonale. Buchy 
energieznego dyrygenta — ma rasie bardzo 
niespokojne — przypisać należy werwie mło- 
dego artysty. One się z czasem uspokoją, 
Dzrygowanie na pamięć nie podlega właści- 
wie krytyce. To rzecz prywatnej woli. Przy- 
puszczam jednak, że ten sposób dyrygowa- 
nia nigdy nie daja wszystkim wykosawcom 
zupełnej gwaraneyi. Gdyby był praktycznym, 
byłby częściej zastosowanym. Najzaakomitsi 
dyrygienci, jakięa widziałem we Lwowie 
(nie mówiąc o zamiejscowych), śp. Jarecki, 
Spetrino i Oelanszy nigdy mie odrzucali 
partytury. Oaa się mimo wszystko w danym 
wypadzu przydać moż... Tyle o kie.owni- 
etwie umiejętnem i w całom tego słowa zna- 
ezsniu staracnem. 

W równej mierze ząsługujs na gorące 
uznanie nowa i doskonała obsada partyj 80- 
lowych. Artystyczna kreacya p. Korolawiez= 
Wajdowej (Aida) często już w ubiegłych 
sezonach zachwycała -audytoryum, niewiele 
o miej więc dałoby się powiedzieć nowego. 
Wypadałoby chyba zaznaczyć niedyspozycyę 
tej znakomitej śpiewaczki. Iasczej wadliwa 
intonacya onegdajszej Aidy wytłumaczyć się 
nie da, Zwłaszeza arya nad Nilem wyka- 
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Dr. Tadeusz Wojciechowski więźniom 
stann. f 


Po całorocznych bezowocnych wyaił- 
kach zrozpaczonej młodzieży z potęgą caratu 
ogłosiły, chwiejne pierwotnie w swem po- 
siępowaniu władze austryackie, z końcem iu- 
tego r. 1864, stan oblężemia i zaprowadziły 
w calej Galicyi sądy wojenne, a gorliwe wła- 
dze polityczne i policyjne dostarezsły im ty- 
siące podejrzanych, poszlakowanych, winnych 
i niewinnych patryotów, 

Stosy fascykułów, nie zużytkowanych 
jeszcze przez badaczy naszych dziejów, Biwer- 
dzają ciężkie przejścia społeczeństwa w tej 
epoce martyrolegii narodu, 

W jednym tego rodzaju zwoju zuajdu- 
jemy akt z miemieckim napisem „Thadódus 
Wojcieehowski*, młody doktorsnt filozofii 
podzishł buwiem wówczas los liezaych wy- 
bitaych osobistości Krakowa, do których na- 
leżeli, obok wiela innych, Stanisław hr. Tar- 
nowski, Karoi Rogawski, Ludwik Kubala, 
Ludwik Powidaj, Michał Bałucki, Tadeusz i 
Józef Zielińszcy, Fortunat Stadnicki, Atanazy 
Begoe, Józef bar. Baum, Izydor Demidowicz, 
Cezary Haller-Hzllerburg i t, d. 

Poważne były zarzuty, jakie wytoczyła 
krakowska dyrekcya polieyı przeciw Wojcie- 
chowskiemu: 


„Urodzony w Krakowie w r. 1838 — 
czytamy w duniesieniu pelityjnem i w ẹro- 
tokołach — z ojca Rajmuąda (żinarłego w r. 
1849) i matki Aleksandry, uczęszczał w la- 
tach 1855—1856 na wydział prawniczy, na- 
stęrnie przez lat dwa na wydział filozoficzny 
poczem wyjechał w psźizierziku roku 1858 
do Wiednia, Fo trzechlstnich studyach go- 
wrócił w połowie r. 1861 do rodzinnego 
miasta, zamieszkał z matką przy płsca Szcze: 
pźńskim, złożył ustne rygoroz m, pracował 
nad pisemnym elaborstem, oddawał się zaś 
równocześnie pracom konspiracyjnym jako 
adlatus szefa czerwonej partyi rewoiutyoni- 
stów Alfreda Szcz pańskiego 1 sławnego agi- 
tatora pomiędzy młodzieżą akademicką*, 

Oiężkim zarzutom tym polieyi nie od- 
powiadał ateli rezultat rewizyi, przsprowa- 
dzonej w pomieszkaniu Wojciechowskiego, 
snalesiono tam bowiem jedynie „lastrukcyę 
powstańczą”, wydaną w Paryżu, Martinet 
1862, niemniej menuskrypt broszury pod 
tyt. „Dokąd nas to wiedzie“, Broszura była 
o tendencji antipowstańczej, to też wyja- 
śniała dyrekcya policyi istnienie jej w rę- 
kach „pozwanego“ Wojciechowskiego, „kon- 
fiskatą*, jako jedyną drogę, którą mogła do- 
stać się do jego domu, Trzeciem przewinie- 
niem było, horrendum ! dopisanie dla eelów 
politycznych z pominięciem władzy policyj- 
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nej na legalaym pasporcie s 13 styezni 
1864 r. G; Nr, 447/PR, 4 siłowa 4. 
von“, ; 

Po rewizyi uwięziono obwinionego 2 
maja r. 1864 i oddano sprawę Rak) ziół 
mu sądowi w=ojennemu, Wojciechowskiego 
osadzono ma Wawelu w „Kurzej stopia*. 

Innemi, aniżeli dyrekcyi policyf* były 
atoli zapstrywania wojskowego audytora, 
który przesłuchał inkwizyta w dniu 26 li- 
stopada 1864 r, 

i Wojciechowski wyparł się stanowizo 
udtiału w pracach konspiracyjnych, twier= 
dził przytem, iż broszurę otrzymał pocztą 
z Lipska, w celu napisania na jej temat w 
jednej z gazet wstępaego artykułu. 

Sędzia przewartował akta sprawy Szcze- 
gańskiego, 8 źe w mich nie znalazł żadnej 
wzmianki o współpracy Wojciechowskiego, 
ujrzał się zniewolonym dla braku wszelkich 
danych o winie inkwizyja, zastanowić sledz- 
two karne. 

Wojciechowski odzyskał w ten sposób 
wolność i możność dalszych studyów i pra- 
cy dla dobra nauki i społaczeństwa 


Józef Białynia-Okołodechi. 


—— 


ywałs rażące różnice z kamertonem orkie- 
stry. Dysonanse, o ktorych Mowa, wyrsę- 
dały nam wielką szkodę, zawierajac po czę- 
ści dodatnie wrażenie, jakie wysoki artyzm 
wokalny i dramatyczny zawsze wywołać musi 
na słuehaczach. 

Z psrtyi Amneris wywiązsła się świe 
tnie p. Helena Qr:ep. Głosowi pięknenu, 
Kantylenie chwilami wprost porywającej, 
artystyczn”mu frarowaniu. tej w eałem tego 
słowa znaczeniu muzykalnie wydoskonałonej 
interpretacyj należą się słowa najgorętsze- 
go uznania. Pięknie zwłaszcza, z decydującą 
o poważnym sukcesie siłą dramatyczną wy- 
padła scena sądu. Tylko nieodpowiedni dia 
Amneris kostium (ten pierwszy) powinien 
ułedz jakiejś zmianie. Publiczność nie szczę 
dziła artystce gromkich oklasków, 

Nowy Radames (p. Jósef Woliński) 
spisał się elnie, Głcs jego dość duży, 
sympatyczny, umisjętnie wyszkolony 8 prza- 
dewszystkiem bardzo wyirzymały sprostał 
brawurowo temu trudnemu zadaniu. Jut p: 
pierwszej sryi rozległy się w sali oklaski. 
a sukces ten wzr<stał stopniowo i w szenie 
nad Nilem dobiegł do swego punktu kulmi- 
nacyjnego, 

P. Horner, przedstawiciel arcykapłana 
dostroił się również d» artystycznego pozio- 

mn środowego wieczoru. Donośny jego głos 
nie posiada zbyt wiele metalicznego dźwię 
ku, lecz odznacza się nieneganną Intonacyą 
i wykszuje wszelkie zalety dobrej szkoły. 

W malutkiej pod względem rozmisrów 
part:i posłańca odniósł p. Wiliński sukces 
zupełny, I)cskonały materyał głosowy. ryt- 
miczna pewncść i talent seen.czny zapowia- 
dają temu początkującemn zrtyście dalsze 
powodzenie w karyerze os8rowej, 

Znakomita, pełna siły dramatycznej a 
znana już kreacys p. Adama Okońskiego 
(Amonastro) nie wymaga etyba powtarza- 
nia tuperlstewów odnośnych do śpiewu i 
gry seonicznej, 

Balety i „mise en scène“ nie porosta- 


wiały nie do życzenia. chyba skrócenie zbyt 
długich antraktów. Teatr był wysprzedany. 


Fr. Neuhauser. 


Telegramy P. A. T. 


W obawie przed niemieckim 

militaryzmem. 

Wiedeń. W. Al. Zig. donosi z Rotter- 
damu: N. Y. Herald podaje rozmowę z Fo 
chem, osb ostrzegał przed militaryzmem 
niemieckim i cświadezył, że zamierza udać 
się do Ameryki, aby tm uzyskać gwaraucye 
bezpieczeństwa, jakiego Francys potrzebuja 
dla swej obrony przed Niemcami, To bez 
piecreństwo musi być przedewszystkiem na- 
tury militarnej, siły bowiem Francyi nie 
wystzrezają, aty ją obronić przed zemstą 
niemiecką, 


Dyrekcya poczt i telegr. w Krakowie. 


Kraków. Z dniem 1 grudnia b. r. po- 
dejmuje tu swoja czynności dyrekcya „poczt 
i telegrsfów. Istniejący tu dotychezas insye 
ktorat pocztowy zostaje zwinięty z końcem 
listopada b. r. Na rəzie dyrekcys nawa chej- 
mie sdministracyę urzędów pocztowych na 
Slązku Cieszyńskim i w okręgu dotychcza- 
sowego insp'kturatu krakowskiego. 


Aresztowania w Krakowie. 


Kraków. Tutejszy sąd okręgowy karny. 
zarządził wezoraj aresztowania właściciela 
kawiarni „Esplanad* Karola Wołkowskiego 
i rarządcę kawiarni hotelu „Roysl* Bernar- 
da Vorziemera, Aresztowano :ch pod zarzu: 
tem nprawisnia lic'wy towarowej w wymie- 
nionych lokalach. Aresstowanych odstawio- 
no do więsieniz sądu karnego. 


Ku uczczeniu Ś. p. Ulanowskiego. 


Kraków. Wczoraj w auli uniwersyte 


ekiej, odbyła się 


vrotzysta akademia ku- 


6 


nesczeniu prof. Ulanowskiego, 
niem  Usiwersytetu, 


łego. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 


RAMESAN 
ia tą subrybz. Redapaya gis Marse ofgewiitainiset 


+ 
Jan Werchratski 


em, i szkolny 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 
29 listopada 1919, zaopatrzony św. Sakra- 


mentami w 76 roku życia, 


W smutku pogrążona Żona i rodzina zá- 
raszają krewnych, kolegów, przyjaciół i zna- 
jomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się dnia 2 grudnia 1919 o godzinie 11 przed 
h TATĘ zdomu żałoby J przy uliey Andrzeja 
ołąba 1. 8 na cmentarz Łyczakowski. 


X APOLLO XX 


Ta Atrakcya! Atrakoya! 


urządiona 
staraniem Uniw*rsytetu i Akademii uwi jọ- 
tności. Przemawiał Rektor Estreicher imie- 
imieniem Akademii 
preres Morawski, wreszejs prof Kutrzeba, 
który przedstawił działalność naukową zmar- 


KINOTEATR MARYSIENK 


wyświetla obecnie trag. życip™^ 
w 4 wielkich częściach p. t 


CHRYZANTEMA 


w głównej roli sławna tragiczna 
CAROLA TOELLE 
słynna z urody znakemita art. dram: 
Nadto — nadzwyczaj 


pięknasalonowa komedy 


zz MNE = 
KINOTEATR | 
„Kopernik“ i 


ul. Kopernika 9, 5830 


wyświetla obeenie wspaniały drama 
w 4 aktach p. t. 


Melody cygadiski 


Główną rolę kreuje znakomita 
artystka dramatyczna 


Elen Richter. 


Dzieje mężatkię Nadto wspaniała komedya francuska 
k z " o- ~ S 


najnowsza sztuka 5 aktowa 
ze słynną 


Polą Negri 
3000 


Adwokat Dr. I. Ghajeś 


Lwów, ul. Wałowa I. 3- 


PW R o ÓW W ED da) 2. ść 


e 


FILIE : 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


ODDZIAŁ 


HRR RIRIN RRR RRt e: 
GALIC. AKCYJNY | 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


,EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 
lombardyje i sprzedaje 


5, Polską Pożyczkę Państwową 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informáeyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się boz 

potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 

nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
. z powodu wylosowania. 


DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo - pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowa, do- 
kumenta i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy, 


% 
aż Żożażaj WNNARNANKKKARMKOWONNAARNKNAK g 


Zastawy 


lając najwyższych zaliczek 


ul. Legionów 1. 8, I piętro, 


godz. 1030—12 


Lwowski i Akcyjny Zakład Zastawniczy 5 


od godz, 10-41 18—5 po ZEK w nied o 
AA R 82 


Do szwalni 


| BOKDEECTE 
Czerwonego. IZrzyżą 


Biżłuterye, wyroby platynowe 
i złote, oraz srebra stołowe, 
przyjmuje do zastawu udzia- 


potrzeba 


wykańczania płaszczy. 
Osoby zapisane na listę pracownie przez p. 


kapitana ŻUŁAWSKIEGO od 10 do 12 


50 pracownic do szycia, 20 do krajania, 10 do 


mendzie miasta, zgłoszą się w warstatach ekwipunkowych 
ul. Janowska l, 51 od 9 rano do 1 w południe. Osoby nie 
zapisane mogą wię zgłaszać w Komendzie miasta — Biuro 


Bandaże na przepu* 
kliny, pępka. brzu- 
cha, pachwiny 1 t, p. 
Opaski brzuszne nA 


na żylaki, Kore- 
ktory przeciw zgar- 
blenin, — Koczniki 
gumowe w :zasio 
chodu 1 jazdy, 
Wyrób rozma* 
itych bandaży 


M. L. Polaczek 
4914 Sambor 9. 15—20 |; 


Warstat 
kowalski i 


nl. Saska W Cieszynie 
wyrabia komnło nie wszy- 
stkie rodzaje w.zów cię 
żarowych ixa piórach. 
Przyjmuja także dostar- 
czanie gotowych kół. 


Rzetelna i solidna obsłnga, 


+ Fa 
c! 


Stałych 
kolporterów 
lub kolporterek 


poszukuje 
Administracya 
„Gazety Lwow- 
skiej“ Lwów, ul. 
Podwale 1. 5. 


TR EEE: 


i 


paraty fotogra- 
ficzne wszystkich 


systemiw - 
przyjmuje do naprawy 


Bogumi? Czołowski 
Lwów; Franciszkańska 1, Ta 


Kazecką w Ko- 


w południe. 


5555 


922>>>2>I<<<<<CL 


Ninlejszem zawiadamiam P. T. Klientelę, 
że po zwolnieniu z czynnej służby woj- 
skowej objąłem kierownictwo mej firmy 


Biuro Spedycyjne 
Ludwik Zawadzki 


Lwów, Sobleskiego 5, I. piętro 
| wykonuję wszelkie agendy w zakres 
przedsiębiorstwa wchodzące. 3-3 
Przez objęcie reprezentacyi firmy „C. Hartwig, Tow. 
ake w Poznaiu, Gdańsku, Warszawie, Skalmierzy” 


each, Łodzi i Krakowie uskuteczniam przeprowadzki 
do tych miej seowości pod nader korzystmi warunkami. 


Przewóz węgla i kartofli wozami pakowymi. 


i 


Perfum 
«A mydła; s 
| wody E” 
lońsķie * 
i kaset) 
z przybo 
rami 

toalety 


polec? 


rare Mr. Leszka Sładowskiego! 


Lwów — Hotel George'a. - 


KOCE AN ; 


-LETNIK 5 A SMYCZE 


PORTMONK 


ny f. 
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Rozporządzenie 


Ministra Spraw Wewnętrznych, dotyczące ogranicze- 
nia zużycia prądu elektrycznego. 


„Na zasadzie Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 30 
Pażdziernika 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 462) tudzież na 
podstawie $ 1. obowiązującej na obszarach b. zaboru austryackiego 
stawy z dnia 24 lipca 1917 r. (Dz. Pr. P. Nr. 307) zarządzam 
W porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu oraz zgodnie 
2 postanowieniem artykułu 2 punkt f ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. 

z. Pr. P. P. Nr. Gl. poz. 364) na okres czasu do dnia 2 lutego 

20 r. na terenie byłego zaboru austryackiego i rossyjskiego, 
60 następuje: | 


1. Oświetlenie ulie i placów publicznych należy ograniczyć do rozmiarów, nie- 
dędnych ze względu na niebezpieczeństwo publiczne. 

2. Wszelkiego rodzaju reklamy świetlne są wzbronione. Jako reklamę świetlna 
Uważa się wogóle wszelkie oświetlenie napisów, nazwisk, firm na hotelach, sklepach, 
ieresach handlowych, restauracyach, szynkach, kawiarniach, teatrach, kinematogra- 

ch, domach i t. d. 
3. Wszelkie przedstawienia w teatrach, kinematografach, kabaretach oraz innych 
ach zabaw, należy zakończyć o godzinie 11 wieczór. 

Światło w restauracjach i cukierniach, opłacających pierwszą klasę akcyzy, 
Należy gasić nie później jak o godzinie 12 w nocy, we wszystkich zaś innych zakła- 
ich tego rodzaju nie później, jak o godzinie 10-tej wieczór. 

„5. Dla wewnętrznego oświetlenia zakładów publicznych jak restauracje, kawiarnie, 

Cukiernie, hotele, pokoje umeblowane, teatry, pensyonaty, kluby, kinematografy, sale 
Oncertowe i do tańca i t. p. dozwolone jest używanie światła elektrycznego w ilości 
świec (lub 2, 5 Watt) na 1 m? podłogi. 

W. przejściach i bramach powyższych zakładach dopuszczalne jest oświetlenie 
ogólnej mocy, nie wyżej jak 100 świec. 

1 6. W sklepach jest dozwolone użycie światła w ilości 4 świec (lub 3 Watt) na 
` m? podłogi. Oświetlenie lokali sklepowych po godzinie 7-mej minut 15 wieczorem, 
dopuszczalne jest lampami o sile nie wyżej 16 świec (Watt) dla każdego oddzielnie 
Pomieszczenia. 

Oświetlenie okien wystawowych jest bezwarunkowo wzbronione. 

7. W fabrykach, warstatach, laboratoryach, szpitalach. aptekach i biurach nie 


loka] 


_ ogranicza się wyraźnie zużycia elektryczności, wskazane jest jednak jaknajoszczędniej- 


psy użycie tejże. W mieszkaniach prywatnych ilość światła nie może przewyższać 
* świece (lub 2, 5 Wat) na 1 m? podłogi, liczba lamp w pająkach (żyrandolach) 
* ilości lamp ponad 3 winna być zredukowana do połowy. 


6. Stałe oświetlenie korytarzy, schodów i ogólnych ustępów po godzinie 10:30 


Wieczorem jest wzbronione. 
„. 9. Palenie lamp w pomieszczeniach, posiadających oświetlenie dzienne, podezas 
unia jest wzbronione. s 

10. Wykroczenia przeciwko przepisom niniejszego rozporządzenia karane będa 
Stzywną do 3000 marek lub aresztem do 3 miesięcy. i 
kt 11. Wszelkie przepisy, wydane dotychczas w przedmiocie zużywania prądu ele- 

Tycznego na ziemiach byłego zaboru rossyjskiego i austryackiego sprzeczne z posta- 

Nowjeniem niniejszego. rozporządzenia, tracą swoją moc obowiązującą. 

12. Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

13. Dozór nad przestrzeganiem powyższego rozporządzenia przekazuje się władzom 
Administracyjnym I. instancyj. 

Warszawa, dnia 1 listopada 1919 r. 
"Minister Spraw Wewnętrznych 


S. Wojciechowski. 


$o Lm, 84 644/19. 


w Prezydyum miasta podając do wiadomości mieszkańców Lwowa powyższe rozporządzenie wcho- 
jaco natychmiast w życ'e zwraca się jednocseśnie do mieszkańców miasta, aby we własnym 
Wych współobywateli interesie, ściśle zastosowali się do tego rozporządzenia w przeciwnym 
wiem razie konsumentom nie stosującym się do tego rozporządzenia, niezależnie od przewidzia- 
n w rozporządzeniu postanowień karnych, zostanie wyłączony dopływ prądu. i 
n Śczególniejszą eszerędność w używaniu prądu we wszelkiej formie (cówietlenie, popędy wind. 
"A i t. p.) należy zastosować między godziną 4 (czwartą) a 7 (siódmą) minut 30 (trzydzieści) 
Em, w przeciwnym bowiem rasie całkowite zatrzymanie elektrowni w tym czasie stanie się 
niknione. 
og Niezależnie od tych ograniczeń względy techniczne i oszędnościowe zmuszają Prezydyum do 
„ają Miczenia ruchu tramwajowego między 4-tą a 7 mą godziną wieczorem w ten sposób ż8 w cza- 
tym zatrzymywany będzie całkowicie ruch wozów na linii „Ł. J.“ i „U. L.*. 
ile by ograniczenie oświetlenia nie dało spodziewanej oszezędności, musiałoby nastąpić 
graniczenie ruchu tramwajowego. 


Lwów, dnia 15 listopada 1919. 
Prezydyum król. stoł. miasta 


` Neumann w. r. 


Puder dla dzieci | Znana firma 
Zł sr  „DŻidzi ;-12 WOLAK i HERAN 


= SR y2 z „Kogutkiem“ jest najlepszym. 
Do nabycia W Aptekach i Drogneryacii. 
nie: W, G. MUSZYŃSKI Przemyśl. 


dalsza c 


Biuro zamówień Lwów, Leona Sapiehy 81. 


———— 


tnk w miejsen jak i na prowincył. 
. Ceny umiarkowane. 


Plaajci Polską Pożyczkę Państwową! 


Skład pieców i kuchen kafłowych 


5559 4—-5 


papieru 8. Gabriela, ul. Legionów 3. 


eodzieunie o godzinie 7*30. — Balet kwartetu Matuszewskieh. — Trupa Paretty 
znakomici akrobaci parterowi. — Areszt, burleska, — 2 Gietele balanse nadpowietrzne. — Steineretty 
kom. pieroci., — 2 Erwest ekwilibryści. Zatorska, Leszczyńska, 4 Burgos, Revelly, Głupyszkin 
ited. — W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i 7:30. — Bilety wcześniej do U aji” K 8 


RBAGEGRGRGAGSGSOSSOBAGGGSG 


Miejska Elektrownia 


& 


SOEOBEOBGE 


RRGRARAMAWARARARARGGABRARGRG 


Zwracając uwagę odbiorców na rozporzą- 
dzenia Ministra spraw wewnętrznych z dnia 
1 listopada 1919, dotyczące ograniczenia 
zużycia prądu elektrycznego, zakazujące 
wszelkiego rodzaju reklam świetlnych, oświe- 
tlania napisów firmowych, oświetlania okien 
wystawowych i ograniczające oświetlenie 
lokali publicznych i mieszkań prywatnych 


szezegółowe rozporządzenie) uprasza 0 Ści- 
słe zastosowanie się do tego rozporządze- 
nia, w pierwszym bowiem razie konsumen- 
tom przekraczającym, zwłaszcza między go- 
dziną 4—7 wieczorem, te granice zużycia 


prądu elektrycznego, 


dopływ prądu elektrycznego 


zostanie wyłączony. 
We Lwowie, dnia 26 listopada 1919. 


„NOWE DROGI“ 


35) 
3) 
3) 
} 
3 
do trzech świec na 1 m? podłogi, (patrz 
3) 


5799 2—8 


SBEOROROSECAWUSSŁEHW 


zarejestrowana spółka wydawnicza we Lwowie, ul. Zimorowicza 12. Il. ji. 


poleca 


Dr. Rdwaxd Dubanonicz: „Sprawa politycznej adminiatracyi w Pol- 


Dr. Edward Dubanewicz: „© dobra konstytucyjne 


ace MH a . m 7. |. af. 2. au, cena za 1 opz. 
Spia rozdziałów: I. Istniejący podział terytoryalny. lI. Dwustopniowość 
administracyjnego podziału. III. Terytoryalna rozległość jednostek admini- 


stracyjnych. IV. Ześrodkowanie władzy sdministracyjnych i jej dekoncen- * 


tracya. V. Sprawa samorządu i jego zadań, VI. Zasady orgańizacyi admi- 

nistracyjnej w systemie francuskim, „pruskim, w projekcie Dunajewskiego 

i projekcie komisyi Koła polskiego. VII. Charakter prawny i zakres dzia- 
łania organów adminietracyi ziemskiej (wojewódzkiej) i powiatowej. 


. «ena za 1 egz. 

Praca znanego posła na sejm konstytucyjny i prof. uniwersytetu lwow- 

skiego, podająca najważniejsze] kwestye tworzącego się Państwa polskiego 
w należytem oświetleniu. 


inż, Staulsław Szezepanowski: „Widoki i drogi rozwoju gospodar- 


ezego ziem Polski“ "©. 2. > OONA ZA L OBZ 
Spis rozdziałów: ĮI. Fakty i kontury. 11. Struktura wewnętrzna. UI. Czyn- 
niki i drogi rozwoju. IV. Surowce. V, Wymiana produktów i towarów. 
VIL Drogi naszego rozwoju przemysłowego. VII. Energia termiczna i moto- 
ryczna. VIII. Orgamizacya i typy wytwórczości, IX. Kapitał i pieniądz. 
X. Ludzie. XI. Komunikacye. XII. Likwidacya stosunków wojennych. 


Już. Stanisław Szczepanowski: „Zmiany wartości i losy pieniądza 


oraz Projekt ustawy walutowej“. Wydanie drugie uzupełnione. 

3 _ cena za 1 egz, 
Spis rozdziałów: I. Zmiany wartości. IL. Losy pieniądza. III. Anstryacki 
pieniąda. IV, Groza ruiny. V. Straty i zyski. VI. Pieniądz i wojna. 
VIL Likwidacya i stemplowanie. VIII. Ostemplowanie czy zarejestrowanie. 
Przymusowa pożyczka powszechna. 1X. Marka, korona, rubel, X. Komu dać 
nowa pieniądze. XI. Ankieta walutowa i dyskusye. XII. Pogrzeb waluty. 
XIIF. Waluta a pokój. XIV. Waluta papierowa czy wartościowa. XV, Projekt 

ustawy walutowej. 


Do nabycia w każdej Księgarni. 


E 10:50 


K 450 


SU 


Kit- 


Ekspedycya „Nowyeh Dróg znajduje się: Lwów, Książnica Polska, nl. Małeckiego 5. 
Poznań, Spółke pedagogiczna, ul. Podgórna 7. Warszawa, Ossolineum, ul. Nowy świat 69. 


L. 340/19, 
Wydział Rady pow. w Stanisławowie |;t71xa 


ą „„iKogut*. 


(5817 1—2) Kere, chrypkę, du- 

szność usuwają „Pa- 
i Belgijskie z mar. 
Żądać w Apte- 


ogłasza niniejszem kach i Składach A tecznych, 


Hurtownie: W, G. 
Przemyśl. 


| Konkurs 


na posadę inżyniera z poborami VIII, rangi urzo- 


dników państwowych z wszystkimi dodatkami dro- 
żyźniami i wojennymi, 


na rok jeden, po upływie którego w rasie zado- 
walającej służby nastąpi stabilizacys x prawem do 
awansu automatycznego i prawem do emerytury 
według nerm obowiąrujących dla ursędników pań- 
stwowych. 


Przyjmuje wszelkie przeróbki i reparacyo wnosić do Wydziału powiatowego w Stanisławo- 
wie najdalej do 20 grudnia 1919 r. 


Posada ta zostanie nadana prowixoryoznie 


Wymogi: 
. Obywatelstwo Polskie, 
. Nieposzlakowana życie. 
. Nieprzekroczony 40 rok życia. 


Studya politechniezne z dwoma egzaminami 
państwowymi. 


5. Co nsjmniej dwuletnia prsktyka techniczna 
w dziale budowy dróg i mostów, 

6. Dokładna znajomośc języka polskiego i 
ruskiego. 

7. Zupełnie dobry stan zdrowia., 


yjny, Kkonceptowy i 


- koperty kancelaryjne 
poleca 


wr w 25 > 


ruki sądowe i gminne, papier 


kancelar 


Podania należycie udokumentowane należy 


Stanieławów, 19 listopada 1919. 
Komisarz rządowy: Dzieduszycki. 


Dratarnia Ign. Jasgera — Lwów, Sykstaska 1. 33. 


ł. Muszyński 
5558 8—30 


4hsoba starsza, inteligentna, 
uv będąca w strasznemt poło- 
żeniu, chora, prosi serem lito- 
śeiwe o nomog. Wanda Mile- 
rowiex mi. św. Antoniego 1.7. 
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Powszechny 


Spółka akcyjna 


dawniej 


GALICYJSKI BANK LUDOWY DLA ROLNICTY 


| 


JA 1 HANDLU | 
© © © | 0 JC x 

Podwyższenie kapitału akcyjnego na X. 30,000.000 
Zatwierdzając uchwałę VI. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy: Galicyjskiego E 
Banku Ludowego dla rolnictwa i handlu z 5 maja 1919 zezwoliło Ministerstwo Skarbu w porozu- 1 
mieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu postanowieniem z daty Warszawa 4 października 1919 ć 
L. 40681|8856|19 na zmianę firmy tego Banku na i 

E 
Powszechny Bank Kredytowy Spółka Akcyjna El. 
| 
oraz na podwyższenie jego kapitału zakładowego na 

koron 30,000.000 | 
Na tej podstawie rozpisaną zostaje niniejszem É; 
Sukskrypeya | 


na 125.000 sarak gotówką pełno wpłaconych 


akcyj II. emisyi Powszechnego Banku kredytowego S$. A. 


po K 200 imiennej wartości 


UW axruunxaJxi emisyi: - 


Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj 
z tem, że na każdą jedną starą akcyę pobrać mogą jedną nową. Prawo poboru wykonane być musi naj- 

eei do dnia 21 grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tego prawa. 

Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye 
(bez arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwi- 
docznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

Kurs emisyjny akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących 
prawo poboru, K 210 zaś dla nowych K 250 za sztukę. 

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej do dnia 31 grudnia 1919. 

Przy zgłosżeniu prawa poboru jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 

Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedłe swego uznania w najkrótszym czasie. 

Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia 
o przydziale akcyj. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 81 stycznia 1920 wpłacone 
kwoty wraz z narosłemi 3 pre. odsetkami. 

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920 na gy 
równi ze staremi akcyami. | 

Od dnia wpłaty do dnia 1 stycznia 1920 zbonifikuje Bank 8 pre. odsetki od uiszezonych wpłat. 


u u aaa a KA oO m R 


Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują: 
w Małopolsce: Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski Bank Ludowy dla rolnictwa i handlu) 
we Lwowie ul. Jagiellońska 5—7, tudzież 
wszystkie instytucye finansowe we Lwowie i w Krakowie wraz ze swojemi filiami. 
w Warszawie: Bank Handlowy i Bank Zachodni, ; 
w_ Poznaniu: Bank Handlowy, 


W w Cieszynie: Bank Rolniczy. 
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